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Oświadczenie min. Minca m Sejmie

O A n i ż f c c i  c e n
cukru, chleba i wełny

W czwartek o godz, 10.10 marsza 
lek Władysław Kowalski otworzył 
posiedzenie se.imu. Jest to pierwsze 
posiedzenie Izby od Zjednoczenia 
Partii Robotniczych. Po raz pierwszy 
zasiedli na sali sejmowej posłowie

ma zasiłek w wysokości 11.600 zł.
Dzięki reformie plac wyrównane bę 

dą dysproporcje w wynagrodzeniach. 
Uprzywilejowana będzie praca szcze­
gólnie ciężka. Realna przeciętna pod­
wyżka plac wyniesie około 10 proc.zasiecui na san sejmuwcj - - '

Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robot niezależnie od ekwiwalentów za skaso
_: __ j  __ •_ • „1 „__ i - \  d I -.—i f*rrn isikcł nPniczej.

Klub poselski PZPR liczy 225 po 
słów, jego przewodniczącym obrany 
został Oskar Lange. Wiceprezesami 
Klub" zestali: posłowie: Baranow­
ski, Mazur i Ochab Sekretarzem 
Klubu jest poseł Alster a zastępcą se­
kretarza poseł Gross.

Przed porządkiem dziennym mar 
szalek udziela głosu posłowi Leono 
wi Kruczkowskiemu, który wygła 
sza przemówienie z racji 150-tej ro 
cznicy urodzin Adama Mickiewicza.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego zabierze głos min. Prze­
mysłu i Handlu Hilary Mino. któ^y 
/loży ważne oświadczenie w sprawne 
reformy plac i zmiany cen artyku 
łów przemysłowych i usług.

W  pierwszej części swego, oświadczę 
nia minister Minc omówi! likwidację 
systemu kartkowego a nasiennie prze­
szedł do refoijny piać poiaczonei z ich 
podwyżką. reformy, która nastąpi 
dniem 1 stycznia 1949 roku.

. Reforma ,ta polega na : włączeniu do: 
■pensji zasadniczej, ekwiwalentu za .zn.ie 
sione artykuły kartkowe ofa,z za pod 
wyżkę cen na dojazdy. tramwajowe 
kolejowe.

Jako ekwiwalent za karty rodzinne 
Zakbd Ubezpieczeń Społecznych wy 
placać będzie zasiłki rodzinne. Będzie 
to bardzo poważna pozycja zwłaszcza 
dla rodzin o dużej liczbie dzieci. Na 
przykład nieć pracownik mający na 
Utrzymaniu żonę i pięcioro dzieci otrży

wanie świadczenia. Miarą tego, jaka _b? 
dzie podwyżka jest fakt, że gospodar 
ka narodowa wyda na reformę płac w 
roku 1949 53 miliardy złotych.

Minister Minc oświadczył, że żadne 
inne ruchy płac poza omówioną refor 
tną nie będą miały miejsca w roku 
1949. Minister stwierdza, że obecna 
reforma płac nie jest całkowitym roz­
wiązaniem sprawy płac, i jest nie mniej 
poważnym krokiem naprzód.

Następnie m in is te r M inc złożył o- 
świadczenie w sprawie podwyżki i 
obniżki cen n iektórych artyku łów  i 
usług, S tw ierdził że musiały być po 
czynione zmiany w  obecnym ukła 
dzie cen dla usunięcia istniejących 
dotychczas rażących dysproporcji. W 
tym  edkt cery ednych artyku łów  zo 
st*n *  '-’-niżone. innych podwyższo­
ne.

Obniżka m
1) Chleb i mak a o 1 do 2 zł na kg,

przy utrzymaniu cen rolniczych,
2) Cukier o 5 zł. na kg. Pogłoski 

spekulantów i reakcjonistów o pod 
wyżce cen cukru okazały sie całko 
w ic ie  fałszywe a ich nadzieje prze 
kreślone.

3) Mydło o 22 proc.
4) Olei«- roślinne z 386 zł. do 350 

zł. za 1 kg.
5) Piwo od 10 do 18 proc.
6) Wyroby wełniane od 5 uo 

proc. Tu znów spotkał ca łkow ity za

Rocznica Republiki Rumuńskiej
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wód spekulantów, którzy liczy li na 
zwyżkę cen wełny.

Podwyżka cen
Oprócz podniesienia cer za prze 

jazdy kole jam i dojazdowymi i  tram 
w ajam i oraz cen gazu i  elektryczno 
ści, która to podwyżka będzie zre 
kompensowana w  placach, dokonane 
będą następujące podwyżki:

1) Taryfa pasażerska PKP o 40 
proc. z wyłączeniem dojazdów pod 
m iejskich o 15 proc. B ile ty  sypialne 
p 50 proc U lgi dla członków Zw. 
Zaw. będą całkowicie utrzymane, 
jak również bezpłatne przejazdy na 
wczasy.

2) Opłata za kartę pocztową do 
10 zł.

3) Wyroby tekstylne poza wełną 
od 12 do 30 proc. Ta zwyżka w., ..mía 
na jest, ogólną zwyżką cen bawełny 
na rynku światowym.

4) Sól do 20 zł. za kg.

W czwartek, 30 grudnia br. mija pi erwsza rocznica proklamowania Ru­
muńskiej Republiki Ludowej. Tym samym usunięto ostatnią przeszko­
dę na drodze do ustalenia trwałej w ladzy lądowej. Na zdjęciu wino!. / 
ogólny stolicy Rumunii — Bukaresztu (patrz art. na str, 3). 1

Przed plenum Sejmu

Doniosłe uchwały Rady (linislrów
Likwidacjo systemu kartkowego — Reforma pSfce — 
Zniesienie odrębnego Zarządu Ziem Odzyskanych
Rada Ministrów na posiedzeniu ' 

w dniu 29 grudnia br. przyjęła u- 
chwały w  sprawie likwidacji syste

Podmjłżka o p ła l i poda tków  tue Francji

Strajk gazowni i elektrowni
y r a d r  m i a n o m  i t e i a i a  p f » e & w a l k ś w

PARYŻ. 30.12 (PAP), — Od 4 ny przez kpmisję budżetową Zgro- 
stycznia 1949 r niektóre podatki | tnadzenia Narodowego; Projekt ten

Vyjin iad z profesorem  U n iiU fT S iłte tu

U r a n iu m  w  K o n g o
zarezerwowane dla USÄ

BRUKSELA. 3012 (API) — K ie ­
row n ik  Ośrodka F izyk i Atomowej 
przy uniwersytecie w Brukseli, pro 
fesor Max Cosyns. udz ie lił korespon 
dentowi dziennika ,,Le Drapeau 
Rouge“ wvwiadu, k tó ry  ukazuje w 
jaskrawym  świetle stosunki b e lg ij­
skie i iilo rlcść rządu belgijskiego 
wobec dyktatorów z Departamentu 
Stanu. Rząd belgijski — stw ierdził 
profesor — odmawia fizykom pra­
wa korzystania przy doświadcze­
niach z uranium, znajdującego się 
w Kongo, gdyż jest ono zarezerwo­
wane dla Stanów Zjednoczonych.

Dotychczas — m ów ił profesor Co- 
. syns — każde laboratorium  belg ij-

Profesor podkreś lił' że Francja 
również zwracała się z prośbą o 
uranium  z Kongo, i  również spotka 
ła się z odmową. Uczeni belgijscy 
utrzym ują z profesorami francuski 
m i stały i  ożywiony kontakt, pod­
czas gdy wszelki kontakt z uczony­
mi amerykańskim i podlega ścisłym
ograniczeniom

ulegną podwyższeniu o 50 proc. 
Opłaty za telefony, telegramy i prze 
kazy pocztowe zostaną podniesione 
o 25 proc. Cena gazu dla użytku do 
mowego ma ulec podwyższeniu o 
30 proc.

Kom isja budżetowa Zgromadze­
nia Narodowego odrzuciła wniosek 
rządowy podniesienia opłat za radio 
« 25 proc.

W okręgu paryskim odbył 
2-godzinny strajk pracowników ga­
zowni i elektrowni. Do stra jku przy 
stąp ili pracownicy bez względu na 
przynależność związkową.

Strajk odbył się na znak prote­
stu przeciwko propozycji gaullisty 
Flevena wprowadzenia zmian do 
statutu praoowników gazowni i elek 
trowni, obowiązującego od 1946 r.

P ro jekt Plevena został uchwalo-

odrzuciła natomiast kom isją -prze­
mysłowa Zgromadzenia.

mu kartkowego oraz reformy płac 
od nowego roku i upoważniła prze 
wodniczącego Komitetu Ekonomie* 
nego Rady Ministrów min. Hilare­
go Minca do złożenia w tej sprawie 
oświadczenia na plenum Sejmu w  
dniu 30 grudnia br.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Ministrów ha wniosek ministra 
Ziem Odzyskanych Władysława Go 
ttlułk! przyjęła projekt ustawy o 
zniesieniu odrębnego zarządu Ziem 
Odzyskanych i likwidacji Minister 
stwa Ziefn Odzyskanych.

Manifestacja pokoioiua m Glasgoui

Szkocki działacz związkowy
. nawołuje do posoiumienia z ZSRR

LONDYN, 30 12 (PAP) W Glasgow 
sie odbyła się wielka manifestacja po 

kojowa, w czasie której jeden z Wy 
bitnych szkockich działaczy związ 
kowych Stuart Morris wygłosił prze 
mówienie, nawołujące do porozumie 
nia ze Związkiem Radzieckim.

Stwierdzając, że krytyczny stosu 
nek Związku Radzieckiego do poli 
ty k i mocarstw zachodnich jest cał 
kow icie uzasadniony, mówca w y 
m ie r i ł  takie fak ty  jak: wspomaga

Lippmann ostro krylykaie
niedołęstwo ÄngSosasow w Be linie

NOWY JORK, 30.12 (PAP). Znany 
publicysta amerykański Lippman 
opublikował w  „New York Herald

Prasa francuska o niepokolac.h Angfosasóui

Panika wśród podżegaczy wojennych
wskutek wyników hndnń proS> JohcrOufie

... i V. - - «. tr/vVj fvó  n  fu i Cfz 1 pVl W7 rl I
syns --  K.az.ut: IćlUUlcuuilUin " —o-.i ------
skie otrzymało 100 kilogram ów ura ryskie notują głosy prasy anglosas 
n ium  Złożyliśm y podanie, aby o-j k ie - £w j adczące o żywym zaniepo 
trzymywać 1 proc z produkcji w ( stanów Zjednoczonych 1
Kongo Odmówiono nam bez za.i-( z powodu poste
nych wyjaśnień. w itm u -j j
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Wygraliśmy
Mtwą a transport

Min. Rabanów siki

o osiągnięciach 
k o m u n ik a c j i

P a t r z  s t r .  3

PARYŻ, 30.12 (PAP) Dziepniki pa pu uczonych francuskich w dziedzi 
’ nie energii atomowej.

B ry ty jsk i tygodnik „Economist“ 
pisze: „W  Stanach Zjednoczonych 
panuje żywe zariepokojenie z po­
wodu badań atomowych we Francji, 
k tó rym i k ieru je  prof. Jo lio t - Curie“ .

„L/Hum anite“ . komentując po­
wyższe głosy prasy anglosaskiej, 
stwierdza, że uruchomienie stosu 
atomowego we F rancji powoduje pa 
n ikę wśród podżegaczy wojennych. 
Ataki przeciw uczonym francuskim 
świadczą o ca łkow ite j pogardzie dla 
nauki i  postępu“ .

„L ibe ra tion “  podkreśla, że wystą 
pienia pism anglosaskich stanowią 
niedopuszczalną Ingerencję w wew 
nętrzne sprawy francuskie“ .

T ribune“  a rtyku ł, w  którym  oma­
w ia m. in. sytuację w  Berlin ie. L ip  
pman poddaje ostrej krytyce całą 
anglosaską akcję zaopatrywania Ber 
lina przez tzw. „most pow ietrzny“ , 
Stwierdza on, że tego rodzaju do­
stawy okazują się z każdym dniem 
coraz m niej skuteczne.

Lippman podkreśla również kata 
strofalną sytuację w  przemyśle za 

i chodnich sektorów Berlina.

nie rządu faszystowskiego w  Grecji, 
propagandę na rzecz w ®P°łpracy ^ 
generałem Franco ltd . M ówca pod 
k re ś lił pokojowość Z w ią zku  Radziec

k ipo°seł labourzystowski Davies, 
przywódca organizacji „Socja listy­
czny Ruch Pokoju" w ystąp ił prez- 
oiwko podżegaczom wojennym, a 
przedstawicielka Pokojowej Organ i  
zacji Kobiet B ry ty jsk ich  Morrison, 
stw ierdziła, że kob ie ty b ry ty jsk ie  
są bezwzględnie za utrzymaniem po 
koju.

Rozplanowanie
u r l o p ó w

wypoczynkowych 
na cał y r ok

Okólnik Piezesn
Rady Ministrów

patrz str. 3

Komisja parlamentu Francji
odrzuca układ z Wiochami

P A R Y Ż  30.12 (PAP). I m is ji oświadczył, że układ len zo-
Komisja Spraw Zagranicznych; stał zawarty ze szkodą dla strate- 

Zgromadzenia Narodowego wypo- ficznyęh i gospodarczych interesów 
wiedziała się jednomyślnie przeciw Francji.
ko ra ty fika c ji tik ładu. podpisanego 
8 lipca br. przez ówczesnego m in i­
stra spraw zagranicznych B idau lt 
z rządem włoskim w sprawie odda­
nia Wiochom pewnych terytoriów , 
przyznanych Francji na mocy tra k ­
tatu pokojowego. Sprawozdawca Ko

Propaganda marshallowska we Franc)!
PARYŻ, 30,12 (PAP). -  Paryskie 

wydanie ¿New York Herald Tribu­
ne“ otrzymało od administracji mar

m w .« . .  — ------------ —‘ | shallowskiej subwencję w wysoko-

‘ ści 100 tySi * *1 pęAsS 3®

milionów franków na akcję propa­
gandową, Dziennik s!ał się w ten 
sposób ofic ja lnym  organem adm ini 
stracji mąrshallowskiej w Europie.

Sprawozdanie Izby K on tro li u jaw  
n ia  skandaliczne trwonienie fundu­
szów publicznych w urzędach „nad 
zoru terytorium“ (odgałęzienie po­
lic ji)  podległych m in is trow i spraw 
wewnętrznych Mochowi, Wspomina 
jąc o „poważnych nadużyciach“ , 
sprawozdanie stwierdza m in.. że 
wielu dygnitarzy policyjnych otrzy 
mywało bezprawnie diety i wyna­
grodzenia dodatkowe. Izba Kr.nt-- -i 
wykrjda również szereg wypadków 
niewłaściwego wydatkowania pie­
niędzy w niektórych innych urzę- 
daęta francuskich.
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„Mon collaborazione
(Od własnego korespondenta A P I)

2.700.000 bezrobotnych, 2:500.000 
robotników wynagradzanych we­
dług śmiesznie niskich stawek, ob­
niżenie ogólnego poziomu produk­
cji do 60 —  70 proc-, w stosunku do ..._____ ________ _ ..
produkcji z roku 1938, codzienne! (Gefteraińa Konferencja Pracy) za- 
„seraty“, czyli zamykanie fabryk ! żądali zwoiaiiia specjalnego kon 
przez przedsiębiorców - pód nacis- I weńtu w Sprawie ,,non-collaboraźio-

się tu z jednej strony naciskiem na 
rząd, z drugiej zaś — rozbijaczami 
ruchu robotniczego, przedstawiciele 
partii Saragata oraz Partii Republi­
kańskiej, zasiadający w C. G. I. L.

kiem karteli i koncernów — oto 
cyfry i fakty, dosadnie ilustrujące 
wyniki rocznej działalności Planu 
Marshalla We Włoszech.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ta tra­
giczna sytuacja ekonomiczna Włoch, 
kltłirej nic można porównać z sytua­
cją żadnego innego kraju europej­
skiego — wywohije ciągle wzmaga­
nie się nasilenia walki, jaką toczy, 
zagrożony w swych prawach życio­
wych proletariat Włoski. Tradycyj­
ną i najostrzejszą bronią, używaną 
w tej walce, są strajki, które — po­
czynając od wielkiego strajku pow­
szechnego z czerwca br. — trwają 
właściwie nieprzerwanie w różnych 
częściach kraju i W’ poszczególnych 
gałęziach przemysłu. Do najpoważ­
niejszych strajków ostatnich dni 
należy strajk pracowników przed­
siębiorstw żywnościowych — wy­
wołany m. in. groźbą zamknięcia 
kilku wielkich fabryk makaronu w  

’ Kalabrii. Warto zaznaczyć, że przy­
czyną likwidacji tych fabryk jest 

- fakt, iż przysłowiowy „kraj maka­
roniarzy“ importuje obecnie gotowy 
makaron z... Ameryki.
■ Wioski św ia t p racy  w y tw o rz y ! 
sobie ponadto now ą metodę s ta ie j i  
skutecznej W alk i o swe p ra w a  — 
określoną te rm in em  ,,non - oollabo- 
raz ione“  —  Oo na p o lsk i tłum aczy 
się ja ko  „b ra k  w spó łp racy“ .

W 1945 r. Niemcy, wycofując się 
z Włoch, zamierzali wywieźć lub 
zniszczyć cały wspaniały przemysł 
półnccnoT.lcsk i. Przeszkodzili im w 
tym robotnicy - - broniąc

■ swych fabryk z-.broiwą we«'.'*'**'*"»
■ biotnicy - «ż-entuzjazmem isfkiię,i' 

pracy, aby jak najszybciej odom

ńe“ — przy czym oświadczyli z, gó­
ry, że bez względu ha postanowie­
nia tego konwentu stronnictwa ich 
W ,,non - Collaborazione“ dłużej u- 
czestniczyć nie będą. W tym Samym 
czasie podano dr publicznej wiado­
mości, że „noń-collaborazione“ bę­
dzie przedmiotem najbliższego po­
siedzenia Rady Ministrów, która za 
mierzą tę metodę Walki zrówttać 
prawnie z sabotażem.

Czy Włoski świat pracy pozwoli się 
pozbawić prawa do słusznej samo­
obrony przed wyzyskiem —- ó tym za 
decyduje najbliższą przyszłość.

M A R IA N  BRANDYS
Rzym w grudniu

Prżemóujienie Malika uj Radzie Bezpieczeństwa

USA nie są zainteresowane
w wycofaniu agresorów z Indonezji

_ . « _  i -  . n -'•-.u
P A R Y Ż, 30.12 (PAP). W  środę po południu odbyło się posiedze­

nie Rady Bezpieczeństwa, na którym  debatowano w  dalszym ciągu 
nad sprawą Palestyny oraz sprawą agresji holenderskiej przeciwko 
Republice indonezyjskiej.

Delegat radziecki Jakub M a lik , 
oświadczył, że popiera pierwszą 
Część p ro jektu  rezolucji b ry ty jsk ie j, 
k tó ra  zawiera wezwanie do natych 
miastowego zaprzestania ognia w  
Palestynie. Podkreślił On jednak, że 
delegacja radziecka wypowiada się 
przeciwko drug ie j części rezolucji 
angielskiej, zalecającej stronom w al 
czącym prowadzenie rokowań nie 
bezpośrednio, lecz z udziałem t. zw.
„specjalnej kom is ji palestyńskiej“ , 
powołanej do życia przez Zgroma­
dzenie ONZ w  dniu 4 listopada.

Następnie delegat b ry ty js k i Ha­
ro ld  Beeley zakomunikował Radzie 
Bezpieczeństwa-, że wojska państwa
Izrael w kroczyły w  dniu 29 grudnia [W ojsk egipskich.

przestanie ognia w  Palestynie zosta 
ła  uchwalona dziesięcioma głosami 
przy jednym wstrzym ującym  się 
(USA). Druga część rezolucji b ry ty j 
skiej została uchwalona 8 głosami 
przy 3 wstrzym ujących się (ZSRR, 
U kraina i  Stany Zjednoczone).

Jak dóńos iZ  Teł A v ivu  agencja 
Reutera, rzecznik rządu państwa 
Izrael stanowczo zaprzeczył w iado­
mości, jakoby wojska żydowskie 
m ia ły ’ wkroczyć na te ry to rium  Egip 
tu.

Jak donosi z Bagdadu agencja 
Routera, prem ier Ira ku  oświadczył, 
że wojską irackie  w znow iły  działa­
nia wojenne w  Palestynie u  boku

na te ry to rium  egipskie.
Pierwsza część rezo lucji b ry ty j­

skiej zalecająca natychmiastowe za

Nadanie „n ie p o d le g ło ś c i“  -  posunięciem taktycznijm

Rzqd Filipin podporządkowany
kolom gimmsowyni i wojskowym OSA

NOWY JORK, 30.12 (PAP). Prze "s ie . D la odwrócenia uwagi ludności
wodniczący fil ip iń s k ie j Federacji 
zw iązków zawodowych — Hernan- 
dez '— p rzy ją ł na ko rfe re n c ji praso 
wej dziennikarzy, k tó rym  przedsta 
w ił  obecną sytuację na F ilip inach , & 
przede wszystkim  połażenie mas pra 
cujących.

Herńan-dez oświadczył, że radanie 
niepodległości F ilip in o m  aiktem z 4 
lipca 1946 roku okazało się jedynie 
posunięciem taktycznym, nie m ają­
cym w  istocie żadnego praktyczne 
go znaczenia dla ludności tego k ra ju . 
Obecny rząd F ilip in  podpórządko 

,! ).vWSiyd jjdst oalkowtoife nowojorskim 
ł !  '  ; 'o m  finansowym oraz dowództwu

wać ekonomiczne podstawy sweg‘o 
kraju. Rzucona zostało hasto wyści­
gu pracy, ponad normę — na rzecz 
odbudowy.

Po pewnym czasie jednak, gdy 
nadpłynęła fala drożyzny, która pod 
wyższyia jednocześnie cenę sprze­
dażną produkcji przemysłowej, a 
przedsiębiorcy nie pomyśleli nawet 
o podwyższeniu plac robotniczych-— 
włoski świat pracy zorientował się, 
że jego zwiększony wysiłek produk­
cyjny powiększa jedynie nadwar 
tość inkasowaną przez przedsię­
biorcę.

Wtedy to kierownictwo włoskie­
go ruchu robotniczego postanowiło 
zmienić metodę postępowania —- i 
zamiast zasady ,,collaborazione", 
czyli całkowitej współpracy z przed 
siębiorcą — ogłoszono zasadę „non-1 
collaborazione“ — czyli ścisłego' 
trzymania się norm pracy, przewi- ■ w dobrobyci - 
dzianych w kontrakcie; bez ich 
przekraczania. j

Odtąd zasada „non - oollaborazio- 
ne“ jest przestrzegana przez wszyst 
kich robotników włoskich. Zasada 
ta ma na celu zmuszenie kapitali­
stycznego przedsiębiorcy do wyrze­
czenia się części swych nadmier­
nych zysków na rzecz podwyższenia 
płac robotników już zatrudnionych, 
lub na intensyfikację produkcji w 
przedsiębiorstwie — przez sprowa­
dzenie nowych maszyn i zatrudnie­
nie nowych specjalistów.

Zdobycze osiągnięte dzięki meto­
dzie ,,ncn-collaborazione“ są bar­
dzo poważne, Bronią tą wywalczono 
inten.syfikację produkcji w przed­
siębiorstwach „Fiata“ oraz nową, 
korzystniejszą umowę dla wszyst­
kich pracowników metalurgicznych.

Skuteczność metody ,,non - colla- 
borazipnę* wywołuje niepohamowa­
ną wściekłość całego włoskiego 
świata kapitalistycznego. Bo „non- 
collaboracjonizmu“ nie można zdu­
sić policją, nic można tu zastoso­
wać recepty, jaką zalecił przeciwko 
włoskiemu światu pracy pełnomoc­
nik planu Marshalla na Włochy —
Zellerbach. Powiedział on wprost:
,,2eby plan Marshalla się udał, nie 
trzeba zakładać wielu biur ale wy­
starczy lepiej zorganizować policję 
aby -— gdy zajdzie potrzeba, usunęła 
robotników, będących balastem kor 
kującym organizację produkcji“,

Po długim okresie histerycznych 
napaści prasowych na „non-rollabo- 
razione“ jego kapitalistyczni prze 
ćiwnicy przeszli ostatnio do posu 
nięć bardziej stanowczych. Jak _zwy, 
kle w  takich wypadkach,/ posłużono

w  Waszyngtonie. Sta­
ny Z j t u m J  narzuciły wydanie 
ustawy, . ogranicza,, : cci uprzemysło 
w ien ie  F ilip in , co do^Mimwo pógór 
szyło już i tak  ciężką sytuację tam 
tejszej ludności.

Hernandez zw rócił również uwagę 
na po litykę  gen. Mac A rthura , k tó  
ry  zmusza F il ip in y  do eksportowa 
nia do Japonii różnych surowców, 
potrzebnych przemysłowi- japońskie 
mu.

Przewodniczący filip iń sk ich  związ 
ków  zawodowych wskazał na n ie - 
przychylny stosunek rządu do związ 
Rów, na głodowe zarobki robo tn i­
ków. na nieprzestrzeganie 8-godzin 
nego dnia pracy i zmuszanie robot 
n ików  do nadmiernych w ysiłków . W 
rażącym przeciw ieństw ie do połóże 
nia mas pracujących F il ip in  uprzy 
w ile jowane klasy rządzące opływają 

niesłychanym luksu

od rzeczywistych problemów, utwo 
rzono — ra  wzór słynnej amerykan 
skiej • kom is ji kongresowej — ko­
m isję dla badania działalności an ty 
filip iń s k ie j.

Następnie Rada Bezpieczeństwa 
przeszła do rozpatrzenia sprawy In ­
donezji, P ierwszy zabrał głos dele­
gat , holenderski Van Royen, k tó ry  
oświadczył, że działania wojenne na. 
Jawie i  na Sumatrze zostaną przer 
warie za k ilk a  dni, Zapowiedział ćń 
także rych ły  w yjazd prefniera ho­
lenderskiego Dreesa do IńdohĆzjL 

Delegat radziecki M a lik  podkreś­
l i ł ,  że agresja holenderska W Indo­
nezji trw a  W dalszym ciągu i  zapy­
ta ł Radę Bezpieczeństwa — czy go­
towa jest położyć ktes tej agresji?— 
M a lik  Oświadczyli że projektowana 
podróż prem iera Dreesa do In  done 
z ji  nosi w ie lk ie  podobieństwo do

Rząd nankiński zamierza
przenieść sie nu Formozą?

LONDYN, 30. 12. (PAP). Agencja 
Reuteta donosi z Nanklńu, że Czang 
Kai Szelc wezwał na naradę wszystkich 
gubernatorów prowincji niezajętych 
-jeszcze przeZ chińskie wojska ludowe,.
W  kotach dziennikarzy zagranicznych 
w Nankmie przypuszczają, że na tej na 
radzie ma być rozpatrywana sprawa 
ewentualnego przeniesienia siedziby rzą 
du kuómintangowsktego z Nankinu tia 
wyspę Formozę.

Kófeśpódent agencji Reutera donosi, 
także, żę w kołach politycznych Nan­
kinu krążą uporczywe pogłoski o zatnia 
rze podania się Gzang Kai Szeka do
dymisji i przekazania ,>ylądzy wiceprę 
zydentowi L i Tsung Yen. Z chy/iją. 
ustąpienia Czang Kai Szeka miałyby 
się rozpocząć rokowania pokojowe z 
przedstawicielami chińskiej armii lu­
dowej.

Thorez uczcił pamięć
polskich I francuskich holowników Ruchu Oporu
PARYŻ, 30.12 (PAP), Sekretarz 

generalny francuskie j p a r t ii komu 
n istyczre j Maurice Thorez złożył 
na stokach cytadeli w  Arras, jako 
m iejscu kaz ili 228 patrio tów  franca 
skich, członków Ruchu Onoru. wśród 
których 192 było członkami p a rt ii 
komunistycznej — hołd rozstrzela- 
rym  przeż okupanta patriotom . Na 
wmurowanych tablicach obok naz 
w isk  rozstrzelanych Francuzów figu 
ru ją  liczne nazwiska Polaków.

Wieczorem Maurice Thorez wygło

W kilku luierszach

Sił przemówienie do wielotysięcznej 
rzeszy robotn ików . Thorez wypowie 
dzia ł się m. In. przeciwko zainsta 
IoWaniU Sztabu generalnego B loku 
Zachodniego na ziem i francuskiej. 
W k o rk lu z ji swego przemówienia 
Thorez domagał sią udziału komu 
nistów  w  rządzie i  podkreślił wolę 
pokoju ludu francuskiego. „Lud Iran  
cuślti pragnie pokoju. Jedno jest 
pewne: w  toczącej się Walce o nieza 
leżność narodową, o chleb, o wolność 
i pokój — ostatnie słowo należeć bę 
dzie do ludu“

„zwycięskich podróży“ H itle ra  do 
zdobytych kra jów .

Poddając. analizie , debaty nad za­
gadnieniem Indonezji w  Radzie Bez 
pieczeństwa M a lik  opierając się na 
konkretnych faktach w ykazał pod­
w ójną grę polityczną delegacji, ame 
rykańskie j, posiadającej poparcie de 
łegacji angielskiej i  pewnych in ­
nych delegacji. M a lik  podkreślił, że 
w  czasie debat stało się jasne, iż 
Większość anglo-amerykańska w 
Radzie Bezpieczeństwa uchyla się 
od podjęcia efektywnych kf&ków, 
zmierzających do położenia kresu 
agresji holenderskiej w  Indonezji, 
że nie zamierza ona przedsięwziąć 
żadnych środków w  obronie in te re ­
sów narodu indonezyjskiego. Anglo- 
amerykańska Większość W Radzie 
Bezpieczeństwa weszła w  istocie na 
drogę poparcia agresji holender­
skie j odrzucając rezolucję radziec­
ką.

W dalszym Ciągu swego przemó­
w ien ia  M a lik  w yka z-’ że rezu lta­
ty  i  mechanika g ło ic .. .¡nia na po sie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa całko 
w ic ie  zdemaskowały obłudną i  czar 
nym l n ićm i szytą grę większości an 
glo-arherykańskiej.

M a lik  wspomniał również o za­
trzym aniu przedstawiciela U k ra iń ­
skiej SRR w  Nowym Jorku, k tó ry  
n ie  mógł W oznaczonym term in ie  
przybyć na posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa. Mechanika głosowania 
W sprawie Wycofania wojsk w yka­

szała jasno: przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i  A n g lii głosowali 
za tym  punktem  w łaśnie dlatego, że 
w iedz ie li wcześniej, iż nie będzie 
on przyjęty.

Jeśli by delegacja amerykańska 
rzeczywiście dążyła dó podjęcia 
efektywnych kroków, zmierzają­
cych do obrony słusznych interesów 
R epublik i Indonezyjskiej — poparła 
by rezolucję radziecką, 'która w zy­
wa do wycofania w pjsk holender­
skich. Jednakże delegacja amerykan 
ska nie uczyniła tego. ponieważ nie 
jest zainteresowana w  wycofaniu 
agresorów holenderskich z Indone 
z ji.

Po przem ówieniu delegata A u ­
s tra lii Hodgsona, k tó ry  stw ierdził, 
że agresja holenderska postaw iła 
św iat przed faktem  dokonanym i  że 
Holandia dąży do ca łkow ite j l ik w i­
dacji R epublik i Indonezyjskiej, Ra­
da Bezpieczeństwa odroczyła debatę 
nad sprawą Indonezji do dnia 6 
Stycznia 1949 r. To posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa odbędzie się ,/Uż 
w  Lakę Success koło Nowego Jor­
ku,

*

— P rezyd iu m  Rady N a jw yższe j ZSRR
m ianow ało  zastępcę przew odniczącego 
R ady M in is tró w  ZSRR — K osyg ina  — 
m in is tre m  lekk iego  p rzem ysłu . K o syg in  
p e in ił dotychczas fu n k c ję  m in is tra  f i ­
nansów ZSRR. Na stanow isko  m in is tra  
fina nsów  P rezyd iu m  pow o ła ło  A rsen ia  
Z w e rjew a . ...................

— S e k re ta r ia t  F e d e ra c ji g ó rn ik ó w  I r a n  
c u s k ic h  p rz e s ła ł W sZ ec łlz w ią Z k ó w e j N a­
c z e ln e j R adz ie  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
p o d z ię k o w a n ie  za d o w o d y  s o lid a rn o ś c i, 
okaza n e  p rzeż  ra d z ie c k ie  m a sy  p ra c u ją ­
ce g ó rn ik o m  fra n c u s k im  w  czas ie  ic h  
n ie d a w n e g o  s t r a jk u .

— Na w niosek m in is tra  s p ra w ie d liw o ­
ści p rezyden t re p u b lik i czechosłow ackie j 
G o ttw a ld  u d z ie lił am nestii 40-tu osobom 
skazanym  za przestępstw a i  zb rodn ie  
n a tu ry  p o lity czn e j.

— W  środę o d b y ł się W Iia irZ e  po ­
grzeb zam ordow anego We w to re k  pre­
m ie ra  eg ipskiego N okra sz i Pasza. W  po­
grzebie w z ię li ud z ia ł m . in . cz łonkow ie  
rządu, p rzedstaw ic ie le  duchow ieństw a 
i  cz łonko w ie  ko rpusu  dyp lom atycznego . 
K ró l F a ru k  obecny b y ł na nabożeństw ie 
ża łobnym , k tó re  od by ło  się W meczecie 
K h cn k ia . , . ,

_  Z ca łe j F ra n c ji na p ływ a ją  w ia d o ­
m ości o p ro tes tach  liczn ych  o rgan iza ­
c ja  społecznych p rz ftc iw ko  uch w a len iu  
przez zg rom adzen ie  N arodow e k re d y tó w  
w  w ysokośc i 41 m ilio n ó w  fra n k ó w  na 
za ins ta low an ie  sztabu „U n i i  Z a ch o d n ie j“  
w  F onta ineb leau,
_Na p le n a rn ym  posiedzeniu Rady

R e p u b lik i, k tó ra  przystąp iła ' W środę 
do debaty nad p re lim in a rze m  budżeto­
w ym  na ro-k. 194«, p re m ie r Q ueu ille  po 
zaapelow aniu do R ady o uchw a len ie  
p re lim in a rza , nagle zan iem ógł i  m us ia ł 
opuścić salę obrad. Le ka rz  s tw ie rd z ił, 
że p re m ie r zachorow a ł fia grypę.

— „M o n d e “  zam ieszcza w ia d o m o ś ć  o
bliskim powierzeniu t e k i '  m in is t ra  f in a n ­
sów  d o ty c h c z a s o w e m u  s e k re ta rz o w i s ta ­
no  p a tsehe . O b o w ią z k i m in is tra  f i ­
n an só w  s p ra w u je  d o tych czas  p re m ie r  
Q u e u ille . . .. ,

— M in is te r  M a rs h a ll o p u ś c ił s z p ita l, 
y/ którym znajdował ‘się od 3 tygodni.

M a rsha ll uda ł się n a tychm ias t do sw ej 
posiadłości ‘w ie js k ie j w  pó łnocne j K a ­
ro lin ie .

— 23 radnych  m ie js k ic h  T u lo n u : k o ­
m un is tów , cz łonków  M RP i  ra d yka łó w  
opuściło  salę obrad, dom agając się d y ­
m is j i  ga u llis tow sk iego  m era m iasta . Po­
s ta n o w ili ó n i nie brać ud z ia łu  w posie­
dzeniach ra d y  m ie js k ie j do czasu jego 
ustąp ien ia .
—  W  ko lach  p o lityczn ych  Paryża k rą ­

żą pog łosk i, ja k o b y  rząd S tanów  Z je d ­
noczonych dokona ł dem srehe u rządu 
francusk iego, na legając u s iln ie  na prze­
w iez ien ie  b . m arsza łka pe ta ina  dó M a- 
ro kka .

— 53 pogran icznych ro b o tn ik ó w  be l­
g ijs k ich . za tru d n io n ych  w e fra n cu sk im  
przem yśle  w łó k ie n n iczym , S tra jku je  w  
da lszym  ciągu.

— K o n tro lo w a n y  przez re p u b lika n ó w  
80 K ongres USA zbierze się w  d n iu  
31 bm . na k ró tk ie  posiedzenie dla prze­
prow adzen ia  fo rm a lno śc i, zw iązanych z 
u p ływ e m  jego ka d e n c ji. 3 stycznia ro ku  
1949 rozpocznie  Się sesja 81 K ongresu 
kon tro low a neg o  przez dem okra tów .

— A teńsk ie  w ładze w o jskow e w yd a ły  
rozkaz aresztowania ha Peloponezie 3 tys. 
osób, oskarżonych o udzie lan ie  pom ocy 
g re ck ie j a rm ii dem okra tyczne j. A resz­
tow ano m . irt. SOfl osób w  K a lam acie  
oraz 1.500 — W T ryp o lis ie .

—-A m e ryka ń sk i sąd w o jsko w y  w yd a l 
w jrro k  na 9 w yższych o fice rów  japoń­
sk ich  w  te j liczb ie  trzech  genera łów , 
skazu jący ich  na śm ierć  przez pow ie­
s z e n i.  Oskarżeni zam ordow a li w  s ie rp ­
n iu  1945 r .  33 żo łn ie rzy  am erykańsk ich .
_ W RrnfcseJt Przebywa od k i lk u  dn i

F r itz  Thyssen, jeden z n a jw ię k z rc h  
m agnatów  p rzem ys łow ych  Zagłębia Ru- 
h ry , d łu g o le tn i finans is ta  H itle ra . Ce­
lem  jego w iz y ty  są operacje finansow e.

— B e lg ijs k i U rząd T e leg ra ficzny  odm ó­
w ił  nadania te legram u, sk ierow anegó 
do Ś w ia tow e j Federac ji z w ią zkó w  Za­
w odow ych, w  k tó ry m  centra la  b e lg ij­
sk ich  zw iązków  zaw odow ych w yraża 

¡p ro tes t p rze c iw ko  napaści H o la n d ii nai 
‘ R epub likę  indo nezy jska

PARYŻ, 30. 12. (PAP) W  Aleś . (de­
partament Gard) odbyła się uroczy- 
stość Wręczenia zim ego krzyża żaśtugi 
przedstawicielom francuskich władz 
szkolnych, którzy okazali wydatną po 
moc przy organizowaniu sieci szkól 
polskich we Francji. Udekorowani zo 
stali inspektor kuratorium departamen 
tu Gard-Lig.nieres, inspektorzy szkol­
nictwa powszechnego — Angeller i Ba 
rotud oraz dyrektor Ecole de Palais w 
Aleś-Lyx.

as®

Sprawozdacie Komisji 
„Dobrych Usług“

K om is ja ’ „Dobrych Usług“  0 N 2  
przesłała Radzie Bezpieczeństwa ko 
lejne sprawozdanie w  sprawie w y ­
konania rezolucji Rady z 24 grud­
nia br., wzywającej do zaprzestania 
działań wojennych W Indonezji.
' Kom isja stwierdza, że n ia fńćża 
dostarczyć w iarygodnych in fo rm a­
c ji na tem at sytuacji wojskowej w  
Indonezji i wstrzym ania w tym  k ra  
ju  działań wojennych. Władze hólen 
demkie bowiem nie pozw oliły  człon 
nom K o m is ji zbadać sytuacji na 
miejscu, a nawet zabroniły itn  ko­
rzystania z samolotu, znajdującego 
się w  ich dyspozycji.

Protesty przeciui agresji holenderskiej

Armia republikańska deklaruje
gaSowaść dalszej walki z napastnikami

HAGA, 30. 12. (PAP). Komitet Cen 
tralńy Korflunist ytżńej Par|ii Holandii 
opublikował oświadczenie w związku z 
agresją holenderską w Indonezji oraz 
debatą nad sprawą indonezyjską w Ra 
dzie Bezpieczeństwa.

Oświadczenie to podkreśla, że anglo- 
amerykańskie manewry w Radzie Bez 
pieczeństwa ntialy na celu jedynie 
udzielić pomocy imperialistom holender 
skim w ich wojnie kolonialnej.

Komitet Centralny zaznacza, że je­
dynie. Związek Radziecki oraz państwa 
J.emokraćji ludowej zajęły iasńe stano 
wisko wysuwając propozycje mające na 
celu rzeczywistą pomoc dla narodu in 
donezyjskiego.

Angielska partia komunistyczna oglo 
sita również, oświadczenie protestujące 
przeciwko polityce rządu brytyjskiego 

' —wobec IńdoiieZ^

Agencja France Pressc cytuje oświad 
c.zenie tajnego radia republikańskiego, 
które Stwierdziło, że armia republikań­
ska walczyć będzie w dalszym ciągu 
z agresorami holenderskimi w Indo­
nezji, ponieważ okazało się, że Rada 
Bezpieczeństwa n,ie jest zdolna do uka 
o,nia Holendrów za ich napaść na Re 
■publikę Indonezyjską.

Radio republikańskie donosî  również, 
że nawiązana została łączność z ty® 
czasowym rządem rep"ł>'ikań«kim utwo 
rzonym na Sumatrze przez ministra 
gospodarki Sjarifudina.

Jak donosi agencja ANP z Dżakar­
ty na wyspie Borneo rozgorzały wa“ ‘ 
między wojskami holenderskimi, a od­
działami indonezyjskimi. Do najwięk­
szej bitwy doszło w rejonie Hm u. Sun 
gei tv południowej części kraju
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W  r o c z n i c ę  f » r o k t n m o v w n n i a

Ludowej Republiki Rumuńskiej
Ą  BDYKACJA Michała Hohenzollerna 

i proklamowanie Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w dn. 30 grudnia ub. 
roku, usunęło ostatnią przeszkodę, jaką 
należało pokonać, by zapoczątkowaną 
w dn. 6 marca 1945 r. ewolucję spo­
łeczną i polityczną w Rumunii doprowa­
dzić do końca i zabezpieczyć trwale 
podstawy władzy ludowej.

■ Ex-król — największy feodał rumuń­
ski, właściciel 15.190. ha ziemi ornej, 
136 tys. ha lasów, pan na 29 zamkach, 
największy kapitalista, posiadacz naj­
grubszego portfelu akcji i multimilioner, 
byf nie tylko symbolem dawnej, reak­
cyjnej Rumunii, lecz stanowił też do 
ostatniej chwili ośrodek, wokół którego 
grupowały się siły wrogie republice, 
skąd brała też początek wszelka akcja 
wymierzona przeciwko władzy ludowej. 
Pod osłoną królewskiego autorytetu dzia 
ła li M anłu i  B ra tia ru , ex-kró!o'wi za­
wdzięczać też należy zahamowanie i u- 
daremnienie przewrotu politycznego w 
Rumunii już w pierwszych dniach wy- 
swolenia, kiedy to na skutek zręczne 
go manewru królewskiego skompromito 
wanego współpracą z Niemcami, reak­
cyjnego dyktatora Antonescu zastąpi 
również reakcyjny i antydemokratycz 
ny, lecz lepiej zamaskowany rząd Sa 
♦anescu.

Bierność ex-króla i r.a odmianę —

su inflacji, zlikwidowania deficytu bud-. rżenie Rumuńskiej Partii Robotniczej 
żetowego oraz urealnienia płac robot stało się więc symbolem i wyrazem
niczych położył podwaliny pod zdrową 
gospodarkę narodową.

Rzecz prosta, że następstwem tych 
głębokich przemian był olbrzymi wzrost 
popularności rządu i uaktywnienie sze­
rokich mas ludowych, które zdecydo­
wanie poparły politykę' Frontu Na­
rodowo Demokratycznego, Wyrazem 
tego 'był plebiscyt w marcu rb., w cza 
sie którego naród rumuński akceptował 
całkowicie proklamowanie republiki i wy 
bory do Zgromadzenia Narodowego, na 
podstawie których Front ofcrzjmiał 93,2 
proc. wszystkich oddanych głosów’.

W  ten sposób dzień 30 grudnia 
1948 r. stanowi początek drugiego eta­
pu w życiu nowej Rumunii — -etapu 
utrwalenia owoców zwycięstwa. Akoja 
ta znalazła przede wszystkim wyraz 
w uchwaleniu nowej rępublikańskiej kon 
stytucji, gwarantującej każdemu obywa­
telowi bez względu na narodowość, reli- 
gię, rasę, równe prawa do pracy, swo­
bodę zrzeszania się, prawo do nauki i 
działalności politycznej zgodnej z inte­
resem państwa. Materialne gwarancje 
suwerenności narodowej zawarte zosta­
ły ponadto w ustawie o upaństwowieniu 
banków i kluczowych gałęzi przemysłu. 
Zrównoważony budżet ze znaczną 
nadwyżką dochodów nad wydatkami

przemian, jakie się dokonały w Rumu 
nii, a w sensie politycznym jest ono 
również gwarancją na przyszłość, iż ani 
reakcja wewnętrzna, ani wpływy czyn­
ników reakcji zagranicznej — władzy 
ludowej podważyć nie zdołają.

Na arenie międzynarodowej Rumunia, 
mimo, iż na skutek intrygi rządów mo­
carstw zachodnich nie została dopusz­
czona do ONZ — bierze czynny udział 
w pracy nad utrwaleniem pokoju i roz­
budowie pokojowych stosunków między 
narodowych. Układy o przyjaźni, pomo­
cy i współpracy gospodarczej, układy 
handlowe i umowy kulturalne łączą 
Rumunię ścisłymi więzami z obozem 
demokratycznym ze Związkiem Radziec 
kim na czele, — stanowi to również 
gwarancję, iż naród rumuński jako 
równouprawniony partner w obozie kra 
jów demokracji ludowej może swobod­
nie i bez przeszkód kroczyć naprzód 
na drodze postępu — ku socjalizmowi.

(h .  k . )

Niedługo ju i gruźlica
będzie całkowicie opanowana

z  w ic e m ii i .  / .  Sztachelskint

W  związku z tzw. „Dniami przeciw­
gruźliczymi" wiceminister Zdrowia Je­
rzy Sztachelski udzielił przedstawicielu 
wi PAP wywiadu, w którym zobrazo­
wał akcję zwalczania gruźlicy.

Władze Polski Ludowej — oświad­
czył wiceminister — dokonały już po­
ważnych osiągnięć w zakresie wałki z 
gruźlicą. Przed wojną Polska rozporzą­
dzała 8 tysiącami łóżek dla chorych na 
gruźlicę, dziś rozporządza 16.626 łóżka 
mi. Przy zmniejszeniu ludności w Pol­
sce, obecnie wypada na 10 tys. miesz­
kańców ponad 7 łóżek, podczas gdy 
przed wojną wypadało 1,7. Wzrost jest 
więc czterokrotny.

Zwiększyła się także ilość poradni 
przeciwgruźliczych z 436 przed wojną 
do 599 obecnie. Z dnia na dzień pod 
nosi się ich poziom. Zorganizowano 
wojewódzkie Centralne Poradnie Prze­
ciwgruźlicze nowocześnie wyposażone, 
które kierują pracą poradni niższego 
rzędu, kontrolują je i koordynują ich 
działalność,, prowadząc jednocześnie ma

CA*iVI UliA I UMiHiauc — ,, « . «
podejrzana jego aktywność hamowały I P°®yslny przeb.eg reahzacp planu go- 
przeprowadzenie najpilniejszych reform I s ta rczego , szybk.e tempo rozbudowy | 
społecznych, a więc przede wszystkim 
re fo rm y ro lne j i upaństwowienia k lu  
ezowych g.-'--.i przemysłu, a jego współ
praca z krajowymi i zagranicznymi si­
łami reakcyjnymi bez reszty ujawniła 
ro lę kró la  jako czynnika destrukcyj 
nego i  antynarodowego.

Dokonany pod naciskiem szerokicli 
tnas ludowych przewrót z marca 1945 r. 
4 objęcie władzy przez rząd koncentra­
cji demokratycznej, pod przewodnic­
twem Piotra Grozy, położył kres podko 
pywaniu podstaw’ władzy ludowej. 
[Wprawdzie w nowym rządzie wzięła 
(udział grupa Tatarescu, która w póź­
niejszym okresie zdemaskowała się ja­
ko agentura reakcyjna, wprawdzie za­
siadali w nim przedstawiciele „histo- 
Cycanych" partii, ale ich antynarodowa 
działalność postała w znacznej mierze 
■tatrudniona.

Bezpośrednim następstwem objęcia 
(władzy przez Front Narodowo-Demo- 
kratyczny było przeprowadzenie do koń 
)ca reformy rolnej i powzięcie kroków, 
niezbędnych dla podniesienia poziomu 
życiowego ludu rumuńskiego, reformy w 
dziedzinie ustawodawstwa społecznego, 
iw szkolnictwie i sądownictwie. Zdecy­
dowana akcja oczyszczania aparatu pań 
Stwowego z zamaskowanych i jawnych 
faszystów, sabotuiących politykę rządo- 
)wą, zwłaszcza na odcinku gospodar-

spodarczego, szybkie tempo rozbudowy 
przemysłu ,i zintensyfikowani rgospodar 
ki rolnej — przyczyniły się do podnie­
sienia dobrobytu mas pracujących a w 
związku z tym do pogłębienia ich świa 
domości politycznej. Reforma sądow­
nictwa, upaństwowienie szpitali, laicy­
zacja szkół oraz szeroko zakrojona ak­
cja wałki z analfabetyzmem uzupełniły 
dzieło reform społecznych.

Zjednoczenie rumuńskiej klasy robot­
niczej w lutym bieżącego roku i utwo-

O k ó ln ik  Prezesa Radu M in is tro m

Rozplanowanie urlopów wypoczynkowych
fisi c a ły  ro k

Prezes Rady M in is trów  specjal­
nym okó ln ik iem  zalecił rozłożenie 
pracowniczych urlopów wypoczynko 
wych na wszystkie miesiące roku, 
zamiast — jak dotąd — na miesią­
ce letnie, co było. ze szkodą dla in  
tereśów publicznych i dla obywa­
te li oraz dla samych pracowników, 
któ rzy nie m ogli w  dostatecznym 
stopniu korzystać z akc ji wczasów 
pracowniczych.

Wystawa prasy rumuńskiej w Warszawie
W związku z przypadającą w  dniu 

30 bm. pierwszą rocznicą proklam o­
wania R epublik i Rumuńskiej, zor­
ganizowano w  K lub ie  Prasy M ię­
dzynarodowej w  Warszawie wysta­
wę prasy rum uńskiej.

Eksponaty obejmują m. in. cieką 
w y zbiór fo tokop ii egzemplarzy nie 
legalnej prasy komunistycznej i  so 
cja listycznej począwszy od r. 1918.

VVystawa prezentuje szeroki wa­
chlarz współczesnej prasy rum uń­
skiej, zarówno codziennej ja k  1 pe­
riodycznej, fachowej i  raukow ej 
oraz czasopism wydawanych w  Ru 
m unii dla -mniejszości narodowych, ku zawodowego.

Konferencja nauczycielstwa polskmgo w Warszawie

Prezes Rady M in is trów  poleca w 
związku z tym  władzom, urzędom 
i instytucjom  sporządzić na r. 1949 
plan uwzględniający rozłożenie u r­
lopów wypoczynkowych na wszyst­
k ie miesiące.

Przy rozpracowaniu planu u rlo ­
pów wypoczynkowych należy k iero  
wać się potrzebami służby, jak  rów  
nież procentowym rozdzielnikiem  
miejsc w  domach wypoczynkowych 
na r. 1949, przyznanym przez Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych KCZZ 
poszczególnym związkom zawodo­
wym-.

Plan urlopów wypoczynkowych 
na r. 1949 należy sporządzić przy 
współudziale — z głosem doradczym 
r -  miejscowego-zarządu kola ,związ

Wiece i zebrania pokongresswe 
w całym kraju

Ze wszystkich stron Polski dono­
szą o uroczystym w itan iu  delega­
tów na Kongres PZPP.

W żywych dyskusjach robotnicy.
chłopi i pracownicy ins ty tuc ji da­

wczyni, wreszcie wzmochienie czynnika ją -wyraz głębokiego zrozumienia 
Społecznego w aparacie administracyj-! z-adań nakreślonych przez Kongres, 
ńym w decydującej mierze przycznilo | Wiele uwagi poświęca się zagadnie 
się do utrwalenia władzy ludowej. | n iu wcześniejszego wykonania pla- 
Wniesiony przez rumuńską partię komu j nu trzyletniego, w a lk i klasowej oraz 
nistyczną w lipcu 1947 r. projekt re-j ro li podstawowych organizacji
formy pieniężnej, w celu położenia kre- ! PZPR w  zakładach produkcyjnych.

Żarz. Gł Związku Nauczycielstwa , 
Polskiego wspólnie z Żarz. Gł. Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej o r­
ganizują w  dniach 24 — 26 stycz­
nia 1949 r  w  Warszawie w  gmachu 
ZNP trzydniow ą ogólnopolską kon­
ferencję nauczycielską w  celu omó­
w ienia i ustalenia zasad współpra­
cy terenowej tych organizacji oraz 
zapoznania nauczycielstwa z doreb 
kłem  radzieckiej pedagogiki m ark­
sistowskiej. przygotowania aktyw u 
nauczycielskiego do pogłębienia 
przyjaźni 1 współpracy polsko - ra ­
dzieckiej na odcinku społecznym, 
ku ltu ra lnym  i  pedagogicznym.

W czasie konferencji urządzony 
będzie m. in. pokaz radzieckich f i l ­
mów oświatowych.

sowę badania radiologiczne i masowe 
szczepienia przeciwgruźlicze.

— Wysiłki Ministerstwa Zdrowia 
zmierzają do objęcia przede wszystkim 
opieką robotników w miastach i nieza­
możnych chłopów na wsi. 80 proc. pa-> 
cjentów w sanatoriach przeciwgruźli* 
czych stanowią ubezpieczeni, a pozosta 
!e 20 proc. miejsc w dużym stopniu wy 
korzystują ludzie niezamożni, zwłaszcza 
chłopi, za których koszty leczenia po 
krywa Skarb Państwa.

Prowadzimy akcje masowych szcze- 
pień przeciwgruźliczych, zbadaliśmy już 
półtora miliona dzieci i młodzieży, do 
końca 1949 roku zbadatny tzw. próbą 
tuberkulinową ok. 6 milionów. Około 
2 milionów młodzieży obejmą szczepie­
nia przeciwgruźlicze.

Potrafiliśmy już zapewnić dla 5 tysj 
dzieci robotniczych ze środowisk gruź­
liczych miejsca w prewentoriach, porad 
to dla studiującej młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, zagrożonej gruźlicą, 
tworzymy tzw’. półsa-natoria. Młodzie! 
będzie tam spędzała czas poza godzin* 
mi nauki, będzie systematycznie ha di«*« 
i leczona.

— Jakie sa ogólne wytyczne spolecS! 
ne i lekarskie dalszej walki z gruzli- 
cal

Zwiększymy sieć poradni przeciwgrtf- 
źliczych i powiążemy z siecią szpitali 
i sanatoriów. Jest to możliwe dzięki 
zwiększeniu sum przeznaczonych przez 
państwo na walkę z gruźlicą. Podczas, 
kiedy w 1947 roku wydatkowano na 
ten ceł 371 milionów zł., w roku 1948 
wydatkowano 700 milionów, a suma pre 
liminowana na 1949 rok wynosi półtora 
miliarda zł. Ponadto inne Ministerstwa 
i ZUS rozporządzają na cele. walki z 
gruźlicą sumami przekraczającymi 4 mi­
liardy zl.

Dla zadań naukowo-badawczych or­
ganizujemy Instytut Przeciwgruźliczy, 
który wypracuje formy szkolenia persó 
nelu lekarskiego i pomocniczego, naj­
skuteczniejsze metody leczenia i sposo­
by włączenia całej ludności do czynne­
go udziału w zwalczaniu gruźlicy.

Specjalną opieką otoczy Minister­
stwo Zdrowia przodowników pracy oraz 
robotników ciężkiego przemysłu i górni 
ków. Ponieważ jednocześnie zabezpie­
czymy dziecko robotnika i dziecko cliło 
pa, dzięki szczepieniom przeciwgruźli­
czym przed groźbą zachorowania, jesteś 
my przekonani, że w niedługim czasie 
gruźljca jako choroba, która stanowi za 
grożenie biologiczne społeczeństwa pol­
skiego będzie całkowicie opanowana.

W  im ię nrn ijaźn i i irsnófnracij kulturalnej

Uroczystości Polskie
w Moskwie, Budapeszcie i w Helsinkach

kich Luksusowe wydania .Ballad“ , 
„K rym skich  Sonetów“  i  „G rażyny“  
w  przekładzie na język rosyjski w

Jubileuszowe wydawnictwa m ic­
kiewiczowskie, które ukazały się w 
ZSRR z okazji 150-lęcia urodzin po 
ety, cieszą się, ogromnym powodze­
niem wśród czytelników radziec-

W ślepym zau łku
O  lyr.ny PKPR, z którym emigracja 

londyńska tyle wiązała nadziei, 
kończy swój żywot. Miarą rozgorycze­
nia jego członków jest list Stanisława 
K „ zamieszczony w wychodzącym w 
Londynie „Tygodniku Polskim".

„Zbliża się szybkimi krokami ko­
niec PKPR. Różne „ szyszki" general­
skie, objeżdżające obozy wojskowe, 
wmawiały w żołnierzy, że korpus bę­
dzie istniał wiecznie. Tin terenie An- 
ąlii rozgrywa się zatem ostatni etap 
tragedii łudzi, którzy zaufali swym 
wodzom wrześniowym i powrześnio- 
wym. Dzisiaj każe się żołnierzom i 
oficerom iść do pracy, do fabryk por­
celany łub mydła — za cichą apro­
batą generałów — do fabryki, gdzie 
za marne grosze można stracić resztę 
zdrowia i nerwów. Wielu Polaków 
nie iest w stanie wytrzymać tego cio­
su i załatanie się, ponieważ znajdu­
ją się u kresu wyczerpania nerwo­
wego.

W Anglii ofiaruje się Połakom ty l­
ko jeden rodzaj pracy — łopatę do 
ręki. Jaki iest los naszego wojska na 
emigracji, bez kraju usycha ono szyb­
ko, jak roślina, odcięta od korzenia. 
Wśród żołnierzy pozostaje jedynie 
rozgoryczenie w stosunku do łych,
Harzu, ich oszn ' -wykor zys t a l i  a
teraz kożn im ifć do naicięższei pra­
cy. Podczas (idy suci. udekorowani 
orderami hosiadacze kamienic w Eon 
dynie odpoczywała na ..angielskich 
Iaurach"

Tak więc wygląda sprawa PKPR. A 
jak żyją ci „szczęśliwcy", którzy zna­
leźli się już poza jego szeregami, jak 
„urządzili się“  oni na obczyźnie? An- 
dersowski „Dziennik Polski" notuje:

POLAK
SKAZANY NA DEPORTACJĘ

Sąd Szeryfa w Jatkirk, hrabstwo 
Stirling, zasądził Polaka Ottona Rei- 
nisza, na 21 dni więzienia za zmia­
nę miejsca zamieszkania w hrabstwie 
na miasto Jalkirk bez zameldowania 
na policji. Szeryf zalecił ponadto de­
portowanie Polaka".

A oto jeszcze inna, nader znamienna 
dla stosunków w Anglii notatka z tegoż 
pisma:

Poseł konserwatywny, płk. Jhorn- 
ton-Xameley, spytał w Izbie Qmin 
ministra pracy, dlaczego Ruchomy 
Warsztat Naprawy łMaszyn Rolni­
czych w Kinnell, A.ugus, zatrudnia 
15 h. żołnierzy polskich jako mecha­
ników? Jakie kroki podjęto, celem 
sprawdzenia, czy nie było brytyjskich 
mechaników do objęcia tej pracy? 
Min. Isaacs wyjaśnił m. in.:

,,Jeżeli zwracają sie do nas o za­
trudnienie pracowników cudzoziem­
skich. stosujemy następująca procedu­
rę: sprawdzamy książki właściwego i 
okolicznych urzędów pracy, czy nic 
ma u? nich bezrobotnych Brytyjczy­

ków z danego działu pracy. Z kolei 
zwracamy się do pracowników bry­
tyjskich, o ile tacy są zatrudnieni. 
Dopiero, gdy Brytyjczycy oświadczą, 
że nie chcą podjąć się zaofiarowanej 
pracy, angażujemy do niej cudzo­
ziemców".
To nic, że b. żołnierze polscy, to fa­

chowi mechanicy, zatrudnić ich można 
w Anglii jedynie , jako niewykwalifiko­
wanych robotników.

Cóż więc pozostaje — może emi­
grować za morze? Ale, jak informują 
pisma emigracyjne, i tam jest ciężko. 
Oto w londyńskim „Orle Białym" (Nr. 
39) czytamy:

WENEZUELA
BEZ RÓŻOWYCH OKULARÓW

W wychodzących w Sztokholmie 
„Wiadomościach Polskich" znajduje­
my ciekawy list obecnego Rektora M i- 
sji Xatolickiej w Wenezueli, ks. Jr. 
“Wołoszyka do jednego z czytelników 
tego tygodnika. Cist ten przedruko­
wujemy poniżej, aby pozwolić i na­
szym czytelnikom na najlepszą orien­
tację w możliwościach osiedlenia się.-

Szanowny Panie Inżynierze!
Xsiądz Przygoda wyjechał do USA, 

zajmuję jego miejsce. Daję Panu sto­
sownie do prośby trochę wyjaśnień. 
"Ja pracę w swoim zawodzie Pan li­
czyć nie może. Po długich i męczą­
cych poszukiwaniach możeby Panu 
gdzieś szczęście sprzyjało. O pracę 
jakąkolwiek tu bardzo trudno, coraz 
trudniej. Jachowców najrozmaitszych 
Z. dyplomami jest tu za dużo. Jeśli

chodzi o pracę, io najłatwiej ją zdobę­
dą bezdzietne małżeństwa w charak­
terze . służby domowej. Inteligencja 
często się na to godzi... z koniecz­
ności.

Nieszczęściem dla biednych imi­
grantów są dzieci, tu. jak nigdzie od­
czuwają rodzice ciężar... dziecka. Z 
dzieckiem, nikt . do pracy nie przyj­
mie. ¡Mieszkania tu się nie znajdzie. 
Łatwiej daleko znaleźć w zburzonej 
Warszawie. Mąż nie zapracuje na 
żonę, — sama musi też pracować. 
Mieszkań nie ma, trzeba z koniecz­
ności żyć w hotelu, gdzie życie dro­
gie, od 8 — 15 holiwarów dziennie 
od osoby. Robotnik zarabia to bl. 
dziennie.

Szanowny Panie Inżynierze, tyle 
tylko przesyłam wiadomości o We­
nezueli.

Łączę wyrazy prawdziwego powa­
żania.

X. JR. WOŁOSZyR

„Dziennik Polski i Dziennik Żołnie­
rza" zamieszcza taką notatkę:
CZY 'SĄ WŚRÓD D. P. HODOWCY 

RENIFERÓW?

df.RŁJN, 29.9. Rząd kanadyjski 
zwrócił się do władz amerykańskich 
z prośbą o wyszukanie wśród uchodź­
ców w Niemczech - 'h. nadających 
się na instruktorów hodowli renife­
rów wśród Indian Kanadyjd,';!?".., 
Wiadomo: przecież co dziesiąty Po­

lak — to specjalista od hodowli renife­
rów wśród Indian kanadyjskich

samej Moskwie rozeszły się już w 
ciągu pierwszego dnia w  k ilk u  ty ­
siącach egzemplarzy. Nadto płyną 
zapotrzebowania na dzieła M ick ie ­
wicza z najodleglejszych zakątków 
ZSRR.

— W Budapeszcie w 150 roczni­
cę urcdżin M ickiew icza zorganizo­
wano audycję m ickiewiczowską w  
Radio W ęgierskim oraz uroczystą 
akademię mickiewiczowską.

Program akademii w ype łn iły  prze 
mówienia prezesa Tow Przyjaźni 
Węgiersko - Polskiej, wiceprzewod 
niczącego Parlamentu Węgierskiego 
— F,. M ih a ly fy ‘ego i F. Gala oraz 
część koncertowa z udziałem pia­
nisty Antala i  chóru.

— W Helsinkach odbyło się uro­
czyste otwarcie lokalu „Zjednocze­
nia Polskiego“ .

Loka l ten jest jednocześnie sie­
dziba Towarzystwa „Polska - F in ­
landia“ .

Związkowcy węgierscy 
do KCZZ w Polsce

Przewodniczący rady zakładowej 
w ie lk ie j fab ryk i w łókienniczej w  
Budapeszcie — A llrm i Tulajdonban 
przesłał do KCZZ lis t. w k tó rym  
dziękując źa serdeczne przyjęcie w  
Polsce stwierdza m. in.:

„W ie lk ie  wrażenie w yw arła  na 
nas praca polskich robotn ików  nad 
odbudową i rozbudową kra ju . Po­
byt w  Polsce pokazał nam. jak  be­
stialsko zachowywali się faszyści. 
M imo tc nie udało im  się złamać 
odwa?i i s ił twórczych robotn ików  
polskich".

W zakończeniu lis tu  związkowcy 
węgierscy przesyłają polskim zwiąa 
kowcom serdeczne pozdrowienia.
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ZDo2e i surowe no rynkach Mtoioych
W D R U G IE J  połowie grudnia u trzym yw ała się nadal na za­

chodnich rynkach dolarowych tendencja wyraźnie zniż­
kowa, jedynie pod koniec tygodnia przedświątecznego na n ie­
których odcinkach obserwowano przejściowe ożywienie,

tygodnia wynosił 32.85 centów za fant, 
termin marcowy notowano 32.17.

Juta indyjska po dłuższym okresie 
stałych cen i małych obrotów, wyka­
zuje ostatnio tendencję zwyżkową. Na­
pływają liczne zamówienia importerów 
zachodnio-europejskich, przy czym na­
bywcy angielscy płacą 113 f. szt, za 
tonę juty pakistańskiej.

Haussa na rynkach wełny trwa bez 
przerwy już trzeci z rzędu miesiąc, 
a w ub. tygodniu na aukcjach w Syd­
ney i Melbourne płacono nowe rekor­
dowe ceny, przekraczające 150 pensów 
za funt. Prasa fachowa, komentując 
bezustanny wzrost cen wełny australij­
skiej na przestrzeni ostatniego roku, 
cytuje opinie b. sekretarza międzynaro­
dowej organizacji z zakresu wełny E. 
Bootha, który porównując rozwój _ cen 
wełny z rozwojem na innych rynkach 
towarowych, dochodzi do wniosku, że 
obecne ceny wełny nie są wcale' wy 
górowane.

K AU C ZU K  SKORA .

Na ogół obroty w zbożu i głów­
nych surowcach wykazują silny spa­
dek, ponieważ spekulacja wstrzymuje 
się od zawierania transakcji na termi­
ny noworoczne, aż do chwili ogłoszenia 
styczniowego orędzia prez. Trumana, 
w którym zawarte ,bedą główne wytycz­
ne przyszłej polityki gospodarczej rządu 
USa.. W  kołach gospodarczych pod­
kreśla Się bezustannie konieczność wy 
jaśnienia przez miarodajne czynniki sze 
regu spornych problemów z zakresu 
polityki finansowej, ponieważ zaczynają 
się pojawiać niebezpieczne oznaki kur­
czącego się popytu na te gatunki to­
warowe, które dotychczas stanowiły 
główną podporę wybujałe! koniunktury 
na rynkach amerykańskich, W  niektó­
rych sektorach widać niepokojący 
wzrost magazynowania towarów, a zna­
miennym dla całokształtu sytuacji jest 
fakt, że popyt na te towary utrzymy 
wany jest sztucznie na wysokim pozio 
mie przez odbiorców, którzy w obawie 
prsęd utratą dostawców zawierają za­
mówienia znacznie wyższe od istotnych 
potrzeb,

ZBOŻE
Tendencja zbóż na rynkach amery­

kańskich jest nadal chwiejna i kursy 
lekko zniżkowały. Tendencję wyraźnie 
słabą wykazuje pszenica, której noto­
wania na giełdzie chicagowskiej spadły 
pod koniec ub. tygodnia do 235.25— 
235.50 centów za huszeł. Ostatnia urzę 
dowa ocena tegorocznych zbiorów w 
LISA opiewa na 1288,4 min. huszli, 
zaś produkcja światowa pszenicy wyka 
żuje według ostatnich statystyk wzrost 
o 470 min. huszli w stosunku do r. 
1947, przy czym największy przyrost 
przypada na kraje europejskie. Mimo to 
ogólno-curopejskie zbiory pszenicy (bez 
ZSRR) są jeszcze o 127 min. huszli 
mniejsze od przeciętnej w okresie 
1935—39. Poza tymi cyframi oraz po­
myślnymi horoskopami na przyszłorocz 
ne zbiory w skali światowej czynnikiem 
wybitnie baissowym na rynku USA 
jest zapowiedź kół rządowych, iż w r. 
1949 znajdujące się pod kontrolą rzą­
dowa zboże sprzedawane będzie poniżej 
obowiązujących poziomów parytetowych, 
dotychczas bowiem zasada parytetów 
była w USA ściśle przestrzegana.

Tenclencię niejednolitą wykazują zbo 
ża pastewne, przy czym kukurydza u- 
trzymuje się na razie na dotychczaso­
wym poziomie notowań (w Chicago 
140—141 centów za huszeł), podczas 
gdy owies i jęczmień lekko zwyżko­
wały, natomiast żyto w Winnepeg na­
dał zniżkuje (149 centów za huszeł). 
Ostatnia ocena zbiorów kukurydzy w 
USA potwierdza ogłoszoną z koncern 
listopada rekordową cyfrę 3650,5 min. 
huszli. Poprzedni rekord — 3250 min. 
huszli — przypada na r. 1946. Cena 
eksportowa kukurydzy LISA wynosi o- 
becnie 16 funtów szt. za tonę. Argen 
tyna, która do niedawna eksportowała 
kukurydzę po cenie do 28 funtów szt. 
za tonę, obniżyła ostatnio cenę do 19 
funtów szt., zrównując ią tym samym 
z ceną kukurydzy południowo-afrykan- 
skiei.

BAW EŁNA, W EŁNA, JU TA

Rozwój cen bawełny na poszczegól­
nych rynkach był również niejednolity. 
Podczas gdy w N. Jorku zaznaczyła 
się tendencja raczej zniżkowa, ceny na 
innych rynkach, szczególnie w Ale­
ksandrii, silnie zwyżkowały. Na ryn­
ku egipskim popyt importerów zagra­
nicznych, zwłaszcza europejskich, wzra 
sta z każdym tygodniem, a nabywcy 
domagają się zwiększenia dopuszczalne­
go rozpięcia kursów giełdowych o 5 
proc., aby mogli przeprowadzać trans­
akcje wprost na giełdzie, z wyklucze­
niem prywatnego rynku, gdzie do cen 
giełdowych trzeba dopłacać premie. W 
Bombaju zwyżkowały znacznie ceny w 
transakcjach gotówkowych, ze względu 
na niedostateczną podaż towaru. Ten­
dencje zwyżkową wykazuje również ba­
wełna brazylijska. Na giełdzie nowo­
jorskiej kurs gotó'"V - '  v z końcem ub.

Tendencja zniżkowa kauczuku utrzy­
muje się w dalszym ciągu. W  Londy­
nie notowania osiągnęły najniższy po­
ziom (1093 pensów za funt). W  N. 
Jonku zniżkowały kursy terminowe, za­
trzymując się z końcem tygodnia na 
18.75 cen-tów. Obserwatorzy rynków 
sądzą jednak, że w niedługim już cza­
sie nastąpi nowy okires zwyżkowy, gdyż 
rozpowszechniane ostatnio sugestie co 
do nadprodukcji kauczuku okazują się 
przesadne.

Na rynku LISA ceny skór surowych 
i garbowanych zniżkują w dalszym cią­
gu, przy czym najsilniejszy spadek wy 
kazują w Chicago. Z rynku argentyń­
skiego nadchodzą wiadomości o no­
wych zakupach krajów europejskich, 
m. in. Czechosłowacji, a to po cenach 
wyższych, niż przed zniesieniem za­
kazu wywozu. Niemniej dokładny cen­
nik nie został jeszcze przez IAPI (u- 
rząd haridłu zagranicznego) ustalony, 
wiadomo tylko, że Argentyna będzie 
dążyła do ustalenia jak najwyższego

pozio; cen, ponieważ skóra — w od­
różnieniu od zboża — jest towarem, 
o którego cenie decyduje sprzedający, 
a nie nabywca.

METALE
Na rynku metalowym USA utrzy­

muje się ciasnota jedynie jeszcze na 
odcinku stali, gdzie mimo wzrastającej 
produkcji podaż wciąż jest niedosta­
teczna. Według dotychczasowego roz­
woju oblicza się, że nawet do połowy 
r. 1949 równowaga między podażą a 
popytem nie zostanie osiągnięta. Zu­
pełnie odmiennie natomiast przedsta­
wia się sytuacja w metalach koloro­
wych, gdzie zastój i spadek cen w 
związku z oczekiwanym wprowadzeniem 
rządowej kontroli cen z każdym tygod 
niem się pogłębiają. Importerzy amery­
kańscy odrzucają obecnie już wszelkie 
oferty na dostawę ołowiu europejskiego, 
którego cena spadła do 21.50 centów za 
funt. Na rynku oczekiwane jest poza tym
pojawienie się w r. 1949 Australii, gdze 
cena krajowa była dotychczas o blisko 
80 proc. niższa, niż na rynku między­
narodowym. Ustały również całkowicie 
'obroty w cynku, a miedź oferowano z 
dostawą na pierwszy kwartał 1949 po 

_24.50 centów za funt. Słabą koniunktu 
rą odznacza się nadal rynek cyny, na 
którym pojawiły się ostatnio większe 
ilości pochodzenia chińskiego.

W  zakresie złota na uwagę zasługu­
ją dążenia Belgii do wzmożenia wydo­
bycia w kopalniach w Kongo. Mówi się 
również o utworzeniu w Brukseli wol­
nego rynku złota dla użytku wewnętrz­
nego, gdzie sprzedawanych będzie 40 
proc. złota, wydobytego w Kongo Bel­
gijskim. W  związku z tym nastąpić ma 
zwyżka dotychczasowe! ceny urzędowej 
z 49 tys. na 75 tys. fr. belg. za 1 kg.

TOM.

Iluzoryczna kositrola
„D a i ly  W o rke r"

omawiając komunikat to sprawie przy­
szłości Zagłębia Rubry podkreśla, że 
głównym zadaniem projektowanej insty 
tucji kontrolnej będzie organizowanie 
pod dyktando Stanów Zjednoczonych 
przemysłu Zagłębia Ruhry na użytek 
krajów tzw. „Paktu Atlantyckiego". 
Dziennik pisze m. in.:

„Z  treści porozumienia wynika, że 
Francja nie otrzymała konkretnych 
gwarancji bezpieczeństwa przeciwko 
odrodzeniu niemieckiego potencjału wo 
jennegó. Projekt porozumienia jest ce­
lowo naszpikowany teoretycznemi obiet 
nicami. Z tekstu porozumienia wynika, 
że ustępstwa ńa rzecz Francji dotyczą 
ce kontroli nad kierownictwem zakła­
dów przemysłowych są tylko ustępstwa 
mi pozornymi, Francja otrzymała bliżej 
nieokreślone obietnice ustanowienia k o r  I 
troli nad kierownictwem zakład'-- 
przemysłowych w Ruhrze po zakończ 
niu okresu okupacji.

Zasadnicze jednak kwestie jak za­
kres i forma przyszłej kontroli, termin 
jej ustanowienia — pozostały nadał 
nie określone. Główną funkcją między 
narodowej instytucji kontrolnej będzie 
nadzór nad rozdziałem węgła, koksu i 
stali wyprodukowanych w kopalniach 
i zakładach przemysłowych Ruhry. Nie 
należy jednak zapominać, że zakłady 
te i kopalnie zostały już zwrócone daw 
nym właścicielom — hitlerowcom.

Układ głosów w przyszłej instytucji 
kontrolnej jest z góry zaaranżowany w 
ten sposób, że połączone głosy przed­
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Niemiec (razem 9 gło 
sów) będą zawsze przeważały głosy

Przemysł słowacki potrzebuje robotnika

Francji nad Bulirą
przedstawicieli Francji, i krajów Be- 
,nełuxu (razem 6 głosów).

W  ten sposób nic nie stanie na prze 
szkodzie amerykańskim planom kiero 
wania przemysłem zachodnio niemiec­
kim zgodnie z polityką Departamentu 
Stanu, który oczywiście dąży do uczy 
nienia z Zagłębia Ruhry arsenału Euro. 
py Zachodniej“ .

„ t la n ia n U e ‘
podkreśla, że porozumienie londyńskie 
w sprawie Zagłębia Ruhry stanowi ja­
skrawe pogwałcenie uchwal poczdam­
skich.
.„Trudno mówić o „międzynarodowej" 

kontroli Zagłębia Ruhry bez udziału 
Związku Radzieckiego. Udział Francji 
w organie kontrolnym ma znaczenie 
iluzoryczne.

Stany Zjednoczone tnogą w organie
o liczyć co,najmniej na 9 głosów 

Niemcy, Wielka Brytania, USA). 
Francja i kraje Bencłuxu nie będą więc 
mogły przeprowadzić żadnej swojej te­
zy. Kapitaliści niemieccy w porozumie 
niu z kapitalistami amerykańskimi _ i 
angielskimi będą decydować ostatecznie 
w sprawach Zagłębia Ruhry. Podstawą 
polityki amerykańskiej pozostaje dekret 
n-r 75 przekazujący własność przemy­
słu Ruhry magnatom niemieckim. Oko­
liczność, że dekret ten nie zostały skrę 
ślony na konferencji londyńskiej świad 
czy jedynie o tym, że Amerykanie za­
mierzają w dalszym ciągu kontynuować 
swą dotychczasową politykę w Niem­
czech Zachodnich.

Twierdzenia niektórych dzienników 
paryskich jakoby w Londynie „rozwią 
zano" problem Ruhry, są więc fałszy 
we. Naród francuski nie daje się wpro 
wadzić w błąd przez żadne manewry, 
które mają przesłonić istotne cele impe 
rialistycznej polityki amerykańs.-ciej.

Zagadnienie sił roboczych na Słowa­
cji było przedmiotem obrad Słowackiej 
Rady Związków Zawodowych. Omawia­
no kwestię przerzucenia części sił ro­
boczych z rolnictwa do przemysłu, przy 
czym stwierdzono, że proces ten będzie 
umożliwiony postępującą naprzód me-

Z żjjcia gospodarczego ZSRR
Roczne osiągnięcia w górnictwie

W związku z Nowym Rokiem pra 
sa radziecka omawia osiągnięcia w  
poszczególnych dziedzinach życia go 
spcdarczego ZSRR.

„P raw da" w  a rtyku le  wstępnym 
podkreśla znaczenie sukcesu górn i­
ków  radzieckich, k tórzy pr2ed. te r­
m inem w ykonali plan 3-go roku 5- 
la tk i. Jak w yn ika  z dotychczaso 
wych danych —- zobowiązanie gór­
n ików  o dostarczeniu ponad plan 
2.800 tys. ton węgla zostanie zrea­
lizowane z w ie lką nadwyżką. Prze­
mysł węglowy zaoszczędził już po- 
na-cj plan 233 m ilio n y  ru b li. Wydo­
bycie węgla wzrasta ustawicznie we 
wszystkich zagłębiach.

D ziennik zamieszcza równocześ

tej akc ji maszyn rolniczych i tra k ­
torów, które mają odegrać rolę de­
cydującą. Pismo zaznacza, że rok 
przyszły pow inien być rokiem dal­
szego zwiększenia obszaru zasiewów 
. podniesienia wydajności pól. O- 
siągnięcie tych celów w  dużym stop 
n iu  zależy od tego, jak  zostaną prze 
prowadzone przygotowania do sie­
wów.

W ytean ie  planów 
w elektrowniach

Elektrow nie ZSRR wykonały w 
dniu 26 bm. plan produkc ji energii 
elektrycznej, nakreślony na rok 
1948 Wyprodukowano w  rb. o 16,6 
proc. więcej energii, aniżeli w  ro- 

jJzienniK zamieszcza ruwnuczes- ku poprzednim Szczególnie wzro-
nie a rtyku ły  m in is trów  Zasiadko i * **« PE dIlk),CJaJ ? er*  S
Onika którzy opowiadają szczegó- i w  rejonach. które ucierpiały n ‘ 1 
łowc. jak m inisterstwa ich osiągnę- j bardziej w czasie w o jny prf f r °  *
,y «  sukces- produkcyjne. | J ^ g jU S S  H S u S . K

przekroczony poziom przedwojenny,

Urodzai im i w Soioleńszczyźnie
Kołchozy obwodu smoleńskiego 

zebrały w  rb  niezwykle obfite  pło 
ny lnu. W w ie lu  kołchozach zebra­
no po 7 — 9 centnarów w łókna z 1 
ha., gdy zbiory w łókna w zeszłym 
roku w ynosiły zaledwie około 2 
centnarów z ha.

Taki wzrost wydajności lnu  k o ł­
choźnicy zawdzięczają ścisłej współ 
pracy ze smoleńskim instytutem  ro i 
niczym — po zastosowaniu nowych 
gatunków nasion i odpowiedniej u- 
prawie.

Zb iory lnu w  latach najbliższych 
zostaną powiększone dw ukro tn ie  w
stosunku do storni nbeen°?0

chanizacją pracy w rolnictwie. Podkre 
słono też konieczność włączenia do pro 
cesu produkcyjnego większej niż do­
tąd ilości kobiet, którym miejscowe 
czynniki dostarczyć mają odpowiedniej 
dla nich pracy. Pewna ilość mężczyzn 
ma ustąp ić  z miejsc pracy która na­
daje się dla kobiet i przejść do zajęć, 
które wymagają większego wysiłku f i­
zycznego. Poważnie przedstawia się 
kwestia sił fachowych w przemyśle, któ 
rych na Słowacji jest o 25 proc. mniej, 
niż w Czechach i na Morawach. Aby 
stosunek ten -ostał przynajmniej utrzy­
many i nie uległ pogorszeniu — trze 
ha w możliwie szybkim tempie prze­
szkolić 50 tys. osób. Zamierza się u- 
łworzyć odpowiednie ośrodki szkolenio­
we, posiadające fachowy personel wy­
kładowczy.

Papior czacliosłowacki
dta Indonezji

Handel zagraniczny papierem skon­
centrowany jest w Czechosłowacji w
przedsiębiorstwie państwowym „Papee". 
Towarzystwo to istnieje copiero od 1 
listopada br„ a!e zdążyło już zawrzeć 
szereg poważnych -transakcji z zagra 
nicą, rozbudowując swe przedstawiciel­
stwa handlowe we wszystkich czę­
ściach świata. Handel z ZSRR zwięk­
szył się na tym odcinku w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 60 proc. W  o- 
statn-i-m czasie uzyskano wielkie zamo 
wienie na papier z Indii oraz Indonezji. 
Większe zamówienia oczekiwane są row 
nici z Pakistanu.
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Kluczowy przemysł woj. olsztyńskiego
”  R < ~ ónn m  c n a ć n  surGW Cfl.

Sadownictwo w górach
Stacja botaniczna tadżyckiej f i l i i  

Akadem ii Nauk ZSRR pracuje nad 
zagadnieniem hodowli drzew owo­
cowych w  miejscowościach gór­
skich i osiągnęła już poważne w y­
n ik i w  tym  względzie. Opracowano 
nowe metody sadzenia drzew owo­
cowych na zboczach gór i  wypielęg 
nowano nowe gatunki drzew, przy 
stosowane specjalnie do warunków 
górskich. W br. rozpoczęło się za­
kładanie sadów w  górach według 
wskazówek stacji.

Przed kantpaalsą wiosenną siewów
„Izwiesti-a". poświęcają a rty ku ł wstęp 
ny wiosennej kam panii siewów w 
r. 1948. zwracając uwagę na koniecz

W ch w ili obecnej czynnych jest 
na terenie woj. olsztyńskiego 6 
większych zakładów prze n i, siu 
drzewnego, zaś 3 dalsze znajdują, 
się w  trakcie odbudowy; m. in  fa ­
bryko wyrobów drzewnych w M o­
rągu k tó ry  to zakład już w na jb liż ­
szym czasie rozpocznie produkc ję  
fo rn iru  liściastego oraz przerabiać 
będzie odpadki drzewne. Fabryka 
ta p -d  -• doskonałe zaplecze su- j 
rowcowe w postaci jednego z nie- j 
licznych w Polsce ośrodków buczy : 
ny dębu i jesionu.

Do największych zakładów prze 
myslu drzewrego w Polsce, natęży- , 
Państw Fabryka W yrobow Drzew­
nych w Piszu Fabryka ta rozpoczę­
ła normalną produkcję zaledwie 
przed k ilk u  miesiącami, produkując 
na wstępie 120 m. sześć, sk le jk i mie 
siecznie. W m iarę usprawniania sy 
stemu pracy wzrastała produkcja i  
obecnie zakład ten produkuje 300 
m. sześć, sk le jk i miesięcznie, zuzy-

w ając ra  to 900 m. sześć, surowca. 
Równocześnie z procesem produkcji 
przeprowadzana jest dalsza rozbu- 
dowa w y tw ó rn i i  na ukończeniu 
jest budowa ta rtaku  oraz wykonywa 
ne sa inne roboty inwestycyjne. 
Obecnie w  fabryce zatrudnionych 
jest 700 pracowników ; po zakończę 
niu odbudowy 7na.id.zie w  n im  za- 
-ud rien ie  L000 robotników, k tó ­

rzy przerobią około 40.000 m. sześć, 
surowca rocznie,

D rugim  poważnym zakładem prze 
mysłu drzewnego na Mazurach jest 
fabryka wyrobów drzewnych w 
Szczytnie, k tó re j pracownicy w yko­
na li już z początkiem grudnia b.r. 
roc:- . niań p ro d u kc ji," zakreślony 
na rok bieżący. Również i  ten za­
kład jest w  trakcie  rozbudowy i 
prace inwestycyjne zakończone zo­
staną z początkiem 1949 r. i wó­
wczas w  fabryce znajdzie zatrud­
nienie 500 osób.

r. jytto. w was«, A,cł /w a.w « - .V. ' —
ność należytego nrzygotowania do m fasZka ft »H» fŚ flllkÓ W

MmU współzawodnictwa
W Państwowe! Fabryce Mebli Ar- I Fabryka ta, pierwsza w Pomyśle 

. , - vc. ,1vćh w Rrdnosiczy odbyło się drzewnym przystąpiła w li*tnn.,d.. 
.,..,czv; tP v (--zenie dvnłcmów i nagród j 1947 r. do współzawodmetwa pracy. V

O J ie is z  p o zn a ć  $kro i
.".fNATK ' ~. T H  NOV.;EiH> USTROJU.

C u F t a l  p r a s s n i  Z - S o f t ® ! ! « .
- t y  WYBÓR t  2A 50P IS M  

ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN  N AU KI 
Prenumeratę dzienników i czasopism radzieckich przyjmę 

ją wszystkie placówki „C Z Y TE LN IK A “  Prenumeratę można 
spłacać równio? na I r  P K  O Nr 1-8501 ¡Instytut Prasy -  
Prcnsimr.-atą Zagram Warszawa. Frascatl 1. K r  4014-0
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Na 0bsz8.rc.ch Svbcrii- wschodnie *! rocznica 

-•rzystitpic.no do masowej budowy twa tv>
, f-m ó w  mieszkalnych dla górników » . ¡ j «  5 y g g jg « g a m  
j W zrzeszeniu „Wostsibugol“  wybu- m Mm

dowsno w ciągu 11 miesięcy rb 25 
tys metrów kwadratowych budow- 
'i mieszkalnych Tysiące górników 
Trzym ało kredyty na budownict­
wo indyw idualne Jesienią rb. prze 
szio 300 rodzin górników  zamiesz­
kało we własnych domach, W Za­
głębiu Czeremchowskim w tym ro­
ku powstało k ilk a  osad, zabudowa- 

¿nyjcb -płasnym i domami górników.

(om | pcc:
l

!or,vm c':-«*te
■tyk i-v brr.

tylko 40 p-cc

„Moda i Życie 
Praktyczne"

Nr 1/83

W wvtlUu V ł-:r7 '" .e  ’ p "  
ki pracowników wzrosły od (00 do 151 
proc., zaś wydajność o 50 proc. Plan 
produkcji na' rok bież. załoga wyko­
nała do dnia 15 listopada. Fabryka 
wykonała w. in. urządzenie wnętrz 
gmachu Rady Państwa w Warszawie-

Trzej inicjatorzy współzawodnictwa 
pracy na terenie fabryki: sto larze Sta­
nisław Błażejewicz, Józef Siberski t ro­
botnica maszynowa Joanna Szatkowska 
otrzymali dyplomy uznania i nagro y.
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Minister Rabanoiuski o osiągnięciach komunikacji

Wygraliśmy bitwę o transport
W Z W IĄ Z K U  z przedterm inowym  wykonaniem planu przewo­

zów oraz poważnymi osiągnięciami na wszystkich odcin­
kach gospodarki M inisterstwa Kom unikacji red. gospodarczy 
PAP, przeprowadził rozmowę z ministrem Kom unikacji —  Janem  
Rabanowskim, uzyskując następujące wyjaśnienia.

W

,,R. 1948 przyniósł bardzo poważ­
ne w yn ik i pracy na wszystkich od­
cinkach . gospodarki M inisterstwa 
Kom unikacji.

P lan przewozów towarów na PKP 
w r. 1948 przew idyw ał przewóz 100 
min. t. towarów. Na tym  odcinku 
PKP odniosły poważny sukces, wy 
konując przewóz 113 min. t,. towa­
rów. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że nie ty lko  bezwzględna ilość 
przewiezionego towaru jest o 13 
min. t. wyższa od przewidywanej 
lecz również sprawność przewozów 
zwiększyła się znacznie, gdyż w y ­
konaliśm y 38,2 mld. tonofeilome- 
trów , zamiast planowanych 30 mld 
tonokilometrów. Przewożąc większą 
masę towarową do miejsc przezna­
czenia kierowano ją  krótszym i tra ­
sami, a tym  samym uzyskano poważ 
ne oszczędności w  zużyciu węgla, 
smarów, parowozów oraz całego ta 
boru kolejowego.

W  ruchu pasażerskim PKP prze­
w iozły  w  r. 1948 praw ie 387 min. 
pasażerów, podczas gdy pian prze­
w idyw a ł przewóz na 320 min.

Na odcinku przewozu samochodo 
wego planowany by ł przewóz 18 
min. pasażerów, przewieziono zaś 
19,8 min., wykonując plan w  110 
proc. W przewozie towarów wyko 
nano plan w  196 proc., przewożąc 
239 tys. ton, zamiast planowanych 
122 tys. ton. Poważne w y n ik ł na od 
c inku  transportu samochodowego 
udało się osiągnąć przez wprowadzę 
nei do ruchu nowoczesnych samo­
chodów, zwiększenie l in i i  stałej ob­
sługi samochodowej, w yelim inow a­
nie z ruchu pasażerskiego poważnej 
ilości samochodów ciężarowych i za 
stąpienie ich autobusami, jak rów ­
nież przez doszkolenie obsługi tech­
nicznej i  eksploatacyjnej.

Żegluga śródlądowa przewiozła 
511 tys. pasażerów oraz 536 tys. to r 
towarów. W żegludze śródlądowej 
odczuwamy jeszcze brak taboru, jak 
również konieczność szybkiego do­
konywania inw estycji regulacyj­
nych. Tym  niem niej nawet w  tak 
trudnych warunkach, w  jak ich znaj 
duje się żegluga śródlądowa, plany 
przewozów zostały wykonane.

W ■ lo tn ic tw ie  kom unikacyjnym  
plan przewozu towarów i  pasażerów 
w  ruchu kra jow ym  został wykona­
ny w  100 proc. Ilość przewiezionych 
pasażerów w  roku 1948 zwiększyła 
się w  stosunku do roku 1938 o ok. 
110 proc., zaś w stosunku do roku 
1947 o ok. 40 proc.

Reasumując w yn ik i .eksploatacyj­
ne należy uznać że na wszystkich 
Odcinkach pracy M in isterstwa K o ­
m unikacji transport n ie pozostawał 
w  ty le  za potrzebami gospodarki \ 
narodowej.

IN W E S TY C JE

Plan inwestycyjny został nie ty l­
ko wykonany ale przekroczony.

Z ważniejszych' prac inwestycyj­
nych, dokonanych w  ciągu 1948 r. 
należy w ym ienić: odbudowę 185 
km. zniszczonych torów, zwłaszcza 
na Ziemiach Zachodnich odbudowe, 
212 mostów kolejowych długości 8,5 
km. e lektry fikację  85 stacji, zain­
stalowanie nowoczesnych urządzeń 
bezpieczeństwa ruchu pociągów na 
212 stacjach, jak również zwiększe­
nie ilości taboru kolejowego o prze 
szło 3 proc. w stosunku do roku ub.

Na odcinku budowy dróg koło­
wych odbudowano i  przebudowano 
ok. 3 tys. km. dróg zwracając spe­
cjalną uwagę na budowę dróg gmin

rych. Wybudowano 137 mostów sta 
łych, długości 6.018 m., oddając je 
do ruchu kołowego.

D NIU  1 stycznia znika ostatecz 
nie z naszego życia kartka żyw

nościowa — symbol pierwszych powo­
jennych lał, gdy deficyt podstawowych 
artykułów żywnościowych zmuszał pan­

nie do ruchu nowowyprodukowane- I słwo do sprawiedliwego dzielenia szczu
. . .  ^ r ,  - - rm llr  AitTi om  i 1. — —

Całkowite zalesienie reglamentacji
sposób liczba zaotpatrywamych  ̂zmniej­
szyła się do 7 milionów. Równocześnie

Na odcinku dróg wodnych natu­
ralnych i sztucznych prowadzono in  
tensywne prace regulacyjne. Odbu­
dowywano zniszczone śluzy, oczysz 
czano kanały i łożyska rzek. Tym 
niemniej wobec w ie lk ich zniszczeń 
wojennych i poważnego zaniedbania 
na tym  odcinku gospodarki w  okre 
sie przedwojennym, stan naszych 
dróg wodnych wymaga jeszcze w ie l 
k ie j pracy.

ZDO BYCZE SO CJALNE

Masowy ruch współzawodnictwa 
podjęty w  rb. przez pracowników 
transportu pozwolił na wykonanie 
przewozów w 130 proc. Dzięki ru ­
chowi współzawodnictwa uzyskali 
śmy nie ty lko  poważne sukcesy eks 
ploatacyjne i  inwestycyjne, ale mo­
gliśmy polepszyć byt pracowników 
kom unikacji przez odpowiednie 
zwiększenie zarobków. Ruch współ 
zawodnictwa um oż liw ił tysiącom 
pracownikom, wykazanie swych zdol 
ności organizacyjnych, technicznych 
i racjonalizatorskich.

W w yn iku  trosk liw e j opieki roz­
toczonej nad pracownikam i trans­
portu, mamy do zanotowania szereg 
przesunięć dawnych robotn ików  na 
kierownicze stanowiska. Prowa­
dzona jest. również akcja doszkala­
nia tych, k tó rzy z uwagi na swe 
zdolności nadają się do przesunię­
cia na stanowiska kierownicze.

W S P Ó ŁP R A C A  Z  P R ZE M Y S ŁE M

Praca kom unikacji związana jest 
ściśle z pracą przemysłu. Dzięki 
ścisłej koordynacji harmonogramu 
prac tych dwóch resortów un ikn ię to  
zbytecznych przestojów wagonów, 
co w  znacznym stopniu przyczyniło 
się do wykonania i przekroczenia 
planu. Dzięki ściśle zaplanowanemu 
załadunkowi towarów  z jednej Stro 
ny, i  term inowej dostawie środków 
transportów z drugie j strony, na­
wet w  najcięższym okresie przewo­
zów jesiennych nie obserwowano 
żadnych zaburzeń kom unikacyj 
nych, Sprawność załadunków i w y ­
ładunków najlepie j ilu s tru je  cyfra 
31 proc. wzrostu załadunków por­
towych w  stosunku,do tego samego 
okresu’ 1947 roku, przy praw ie tym  
samym stanie ilościowym taboru 
kolejowego.

Z A D A N IA  N A  PRZYSZŁO ŚĆ

Jako jedno z najważniejszych o- 
siągnięć należy uznać wprowedze-

go w  Polsce parowozu, całkowicie 
polskiej konstrukcji. Parowóz ten 
o sile 2,200 koni mechanicznych i 
szybkości 110 km., prowadzić może 
pociąg o wadze 600 ton. Parowozy 
te uchodzące za jedne z najlepszych 
w  Europie, przyczyniły się znacznie 
do polepszenia ruchu kolei, zwłasz­
cza w  przebiegach ruchu pasażer­
skiego.

W roku bież. zainstalowaliśmy 
św iatło elektryczne w ok, 800 wago 
nach, a ok. 2.300 wagonów otrzyma­
ło św iatło gazowe.

Na podkreślenie zasługuje rów ­
nież wybudowanie nowej l in i i  kole 
jowej długości 85 km. na trasie To­
maszów — Radom. W konsekwencji 
lin ia  ta skraca poważnie odległość 
między Lublinem . Łodzią a Pozna­
niem. Dużym sukcesem było rów ­
nież przedterminowe zakończenie 
montażu mostu Średnicowego na 
Wiśle w  Warszawie oraz odbudowa 
nie trzech . dużych mostów na 
Odrze.

W roku przyszłym przew idujem y 
dalsze usprawnienia w  ruchu towa 
rowym  i pasażerskim. Przewiduje 
się ponadto dalszą odbudowę mo­
stów drogowych i kolejowych, po­
ważne roboty wodne, rozbudowę 
sieci samochodowej przede wszyst­
k im  na obszarach małego zagęsz­
czenia l in i i  kolejowych jak rów ­
nież e lektry fikac je  węzłów warszaw 
skiego i gdańskiego.

płyeh zapasów.
Stosując reglamentację, poszliśmy 

własnymi, odmiennymi od reszty kra­
jów Europy, drogami. Odmienność ta 
po-legala na równoległym istnieniu 
dwóch rynków — reglamentowanego i 
wolnego, z tym, że konsument^ korzy­
stający z kartek, mógł równocześnie za­
kupywać podstawowe artykuły żywno­
ściowe po cenach wolnego rynku, wielo­
krotnie. wyższych od cen sztywnych, 
Cecha druga, równie ważna — to fakt, 
że wyłączona została z nie i przede 
wszystkim ludność rolnicza, a następ­
nie ta część ludności miejskiej, której 
zarobki pozwalały na zaopatrywanie się 
na wolnym rynku.

Będąc wielka, w najcięższych, powo­
jennych warunkach organizowaną impro 
wizacią, reglamentacja polska, zaopatru 
jąca w latach 1946/47 okofo 11 milio­
nów pracowników oraz członków ich 
rodzin, spełniła swe zadanie. Dotyczyło 
to zwłaszcza wielkich, intensywnie od 
chwili odzyskania Niepodległości prncu-' 
jących ośrodków przemysłowych zao­
patrywanych regularnie, mimo niejedno­
krotnie boleśnie odczuwanego braku za­
sobów, trudności transportowych, ma­
gazynowych i organizacyjnych.

Likwidacjo systemu kartkowego od­
była się u nas stopniowo. Przez wyłą­
czanie z zaopatrzenia lepiej zarabiają­
cych grup pracowniczych oraz przez 
znoszenie przydziałów tych artykułów, 
których deficyt został usunięty. W  ten

O u k ła d  z b io ro w y
w prywatnym przemyśle koniekcyfno - odzieżowym

Ostatnie plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracow 
n ików  Przemysłu Konfekcyjno- 
Odzieżowego poświęcone było m. 
in. omówieniu konieczności zawar­
cia układu zbiorowego w  p ryw a t­
nym przemyśle konfekcyjno-odzieżo 
wym. Układ pow inien zapewnić pra 
cownikom ponoszenie przez pryw at

nych przedsiębiorców wszelkich 
świadczeń socjalnych.

Postanowiono usprawnić pracę or 
ganizacyjną i włączyć do Zw iązku _ 
45.000 pracowników, w  tym  wszyst 
k ich  prywatnych przedsiębiorstw 
oraz pracowników spółdzielni kon- 
fekcyjno-odzieżowych.

Młodzieżowe bryyady prac? w kopalniach
W  przemyśle węglowym zakończono- Dobry « y tka l

zaś przestawaliśmy 1,-olejno otrzymywać 
na kartki zapałki, ziemniaki, kasze, cu­
kier, węgiel, tekstylia — zastępowane 
odpowiednimi ekwiwalentami pienięż­
nymi.

Tegoroczny, pierwszy po wojnie, nor 
malńy urodzaj zbóż pozwolił dokonać 
Zasadniczego przełomu w zaopatrzeniu 
kartkowym przez zniesienie z dniem 
1 listopada reglamentacji chleba i mą­
ki. Wreszcie z dniem 1 stycznia zo­
stanie skreślona ostatnia pozycja, t. j. 
mięso i tłuszcz.

Zniesienie kosztownej i uciążliwej a- 
prowisacji kartkowej nie byłoby możli­
we bez równoczesnego regulowania wy 
miany towarowej, dziedziny życia go­
spodarczego, wyjątkowo zaniedbanej, 
opanowanej w przeważającej mierze 
przez elementy spekulacyjne. Dopiero 
całkowite niemal przejęcie przez sek­
tor uspołeczniany handlu hurtowego, re­
organizacja spółdzielczości, rozrost han­
dlu de taili czn ego, państwowego ̂ i spół­
dzielczego, mogącego w każdej chwili 
skutecznie interweniować na rynku i 
wreszcie określenie marż zarobkowych, 
rozciągnięcie administracyjnej i społecz­
nej kon tro l i  nad handlem prywatnym, 
walka z nieuzasadnionym podnoszeniem 
cen — pozwoliły bez obaw nn reftu- 

rne zaopatrzenie mas pracowniczych 
oraz sta przejście na zaopatrzenie cał­
kowicie wolnorynkowe. Przykładem tego 
jest zniesienie reglamentacji tak zasad­
niczego artykułu, jak zboże i jego prze 
twory, które dzięki akcji zakupów, do­
konywanych przez Polskie Zakłady Zbo 
żowe, nie wywołało zakłóceń na rynku.

Całkowite zniesienie reglamentacji 
wymagać będzie — jak to podkreślił 
na Kongresie Zjednoczeniowym _ wice­
minister Szyr — dużej czujności, zde­
cydowanego przeciwstawienia się wszel 
kim tendencjom spekulacyjnym, reak­
cyjnemu .paskarstwu it,p. Zwłaszcza, że 
państwo zatroszczy się o właściwe za­
opatrzenie ośrodków przemysłowych w 
mięso i tłuszcze, zaś’ dzieci i matek — 
w mleko.

Dokonywane w Polsce, jako jednym 
7, pierwszych krajów Europy po Zwiąż 
ku Radzieckim i nietkniętej przez wojnę 
Szwajcarii, zniesienie gospodarki regla­
mentowanej, jest hczwatplenia ogrom- 

4wi.adc7.acvm, że na* 
: ap e w ni e u i i  m kra iowł 
i w dziedziWe pod" 
.iw dały ępódćlewane

piąty etap młodzieżowego WspófzaWod 
nictrwa. Ogółem udział w nim wzięło 
40.935 młodych robotników w 116 za­
kładach pracy, czyli ponad 80 proc. 
młodzieży zatrudnianej w tym przemy­
śle. W  ostatnim etapie współzawodnic 
twa udział młodzieży wzrósł o 25 proc.

Najlepszy wynik uzyskał miody ła­
dowacz z kopalni „Mąkoszowy" — 
Kizief Władysław, który osiągnął prze­
ciętną 565 proc. normy. Przez cały 
okres trwania współzawodnictwa wydaj­
ność jego wzrastała z miesiąca na mie 
siąc. Najlepsza jego norma miesięczna, 
to 702 proc.

.Weryfikacja Spółdzielni Pracy
I Centrala Spółdzielni Pracy przy 1 kreślą, że akcja w eryfikacyjna nie 
współudziale K o m is ji C en tra lne j; polega na likw idow an iu  spółdzielni 

¡Związków Zawodowych przystępuje • pracy. Natomiast należy dążyć do
do w eryfikow ania  spółdzielni pra- 

jcy, G łównym celem tej akc ji jest 
i wyelim inow anie ze spółdzielczości 
'pracy elementów kapitalistycznych 
i spekulacyjnych, które wskutek me 
dostatecznej kon tro li organow re­
w izy jnych przedostały się do istnie 
jących Central Spółdzielczych, 

W ydział Spółdzielczy KCZZ w tro 
sce o czystość ruchu spółdzielczości 
pracy polecił wszystkim  ogniwom 
ruchu zawodowego wzięcie czynne­
go udziału w  akc ji w eryfikacyjne j. 

W ydział Spółdzielczy KCZZ pod-

zreorganizowania spółdzielni przez 
usunięcie jednostek hamujących je j 
rozwój. Gdyby spółdzielnia na sku 
tek wykluczenia dotychczasowego 
k ierownictw a nie mogła się zdobyć 
na dalsze prowadzenie działalności 
gospodarczej, należy wysunąć w nio 
sek o połączenie je j z inną spół­
dzielnią te j samej branży. Jeśli zaj 
dzie wypadek, żę Kom isja W e ry fi­
kacyjna n a tra fi na ta k i zespół, któ 
rego nie można zreorganizować, 
wówczas delegat ruchu zawodowego 
w in ien  domagać się kategorycznie 
rozwiązania spółdzielni.

Ó  tru )a ig  pokój,
o demokrację ludową

Srgas SUira fs fw a e y ji» . Partii iasw a js licw yc H  \ R M o ie z y c h

Nowy 24 numer zawiera
ciekawe artyku ły  polityczne 
iak np.: , Morslno-polityczne 
zwycięstwo Związku RadzićcKiegc 
i k ra jów  Demokracji Ludowej 
Burżuazyjny nacjonalizm k l ik ’

T ito  pod maską socjalizmu“  i  
w iele innych.

Już się ukaisl w sgfZBilflŻY w kioskash „ E I Y T E Ł N i k A

Lo!lolamac2 „Wilk“
zatoną! Icgz został wydobyty
\\7 porcie rzecznym w Łożyskach pod 

G i miśkiem zatonął iodolamacz ..Willi .
Dzięki usilnym staraniom pracow 

n ików  D yrekcji Dróg Wodnych w 
dn. 29 brn. lodoismacz „W ilk “ zo­
stał wydobyty z Wisiy.

Na podstawie wstępnych docho­
dzeń stwierdzono, że wypadek zato 
pięcia nastąpił na skutek otwarcia 
wentyla d0 pompowania wody. 
Uszkodzenia m inim alne. Statek w  
ciągu 7 dn i będzie mógł być oddany 

-do  eksploatacji.

kopalni'„Szombierki“  Józef Nowak, któ 
rego przeciętna wydajność miesięczna 
w piątym etapie współzawodnictwa wy­
nosiła ’ 515,2 proc. normy.

Zespół młodzieżowy kopalni „Szom­
bierki" osiągnął pierwsze miejsce w o- 
gólnej klasyfikacji. W  kopalni „Rokiłni- 
ca“  rębacz Jerzy Tynior osiągnął nor­
mę przeciętną 446,25 proc., zaś łado­
wacz Wesołowski Franciszek — 364 
proc.

W  związku z zakończeniem indywi­
dualnego młodzieżowego współzawodnic­
twa pracy, sekcje młodzieżowe w zakła 
dach pracy przystąpiły do organizo­
wania brygad i zespołów młodzieżo­
wych. Oprócz pól młodzieżowych, wy­
dzielonych w podziemiach kopalni, któ­
rych zorganizowano już ponad 40, po­
wstają również brygady ścianowe, chod­
nikowe i filarowe. Powstają również 
brygady ładowaczy, tokarzy i ślusarzy 
oraz obsługi maszv,n. Cala młodzież pra 
Cu jąca w przemyśle węglowym, włącza 
się do ogólnego współzawodnictwa.

konał ni „Szombierki' zorganizowa­
no już 7 brygad, w kopalni „Mysłowi­
ce" 8 brygad. W kopalni „Wieczo­
rek" zorganizowano szkoleniowe połę 
młodzieżowe, na którym 30 młodych 
robotników kwalifikuje się na rębaczy. 
W  kopalni „Wieczorek" powstało rów­
nież 12 młodzieżowych brygad ściano­
wych, chodnikowych, ładowaczy i fila­
rowych. W  tych dniach rozpoczyna się 
•w poszczególnych zakładach pracy prze 
mysłu węglowego premiowanie najlep­
szych młodzieżowych przodowników pra 
cy„ Otrzymają oni cenne nagrody w 
postaci radia, rowerów, kuponów ubra 
niowycb itp., wartości 8 min. zł.

mym ofra iiu ięc ien i
sz-e wysiłki nad 
s .linowy s i ąrc żaliło-■
'stawowy1, h ar i yku 
wyniki. . . .

Stwierdzając niewątpliwe zasługi, ta­
kie oddała krajowi aprowizacja regła- 
meotownna — żegnamy ją bez  ̂żalu. 
Bowiem zniesienie jej oznacza niewąt­
pliwy zysk konsumenta, mogącego bez 
przeszkód nabywać to, co uzna dla sie 
bie za potrzebne na wolnym rynku.

600 sklepów C. T.
Centrala Tekstylna wykonała z nad­

wyżką roczny plan rozbudowy sieci de­
talicznej, otwierając 100 sklepów za­
miast planowanych 93. Największa ilość 
sklepów C. T. przypada na woiewodz- 
łtwo wrocławskif — 20 ^lac.ko-ilamow-
$kle — 14, i miasto Łódź — 14. W  ro­
ku 1949 sieć detaliczna Centrali Teks­
tylnej wzrośnie do ok. 600 sklepów.

Przeciętny obrót miesięczny przy­
padający na 1 sklep C. T., wzrost z 
.4,5 milionów złotych miesięcznie na 
początku bieżą ccyo rokit do ponad 
ig milionów złotych w grudniu br.

Milion żarówek
dla wsi

Stała współpraca między państwowym 
przemysłem elektrotechnicznym I apa­
ratem handlowym pozwala dostosowy­
wać plan produkcji żarówek na rok nar 
stępmy do aktualnych wymagań rynku. 
W  planie zbytu, zamykającym się w 
1949 r. dla całego kraju cyfrą ok. 18 
min. normalnych żarówek oświetlenio­
wych —■ uwzględnia się specjalne po­
trzeby wsi, która otrzyma w r. 1949 
milion żarówek.

2.S00 łon Üiiszezèw miesięcznie
Począwszy od stycznia 1949 r. pań­

stwowy sektor handlowy rozszerzy 
znacznie dotychczasowe rozmiary zao­
patrywania wolnego rynku w tłuszcze, 
co wiąże się z Zapowiedzianą likwida­
cją aprowizacji reglamentowanej.

Miesięczna sprzedaż margaryny wzroś 
nie do 1.500 ton, oleju jadalnego — 
do 890 ton. Ponadto rynek otrzymy­
wać hędzie ok. 200 ton ceresu.

Dotychczas snrzedawano na wolnym

rynku nieznaczne ilości margaryny i ok. 
100— 150 ton pleju, cała zaś pozostała 
część produkcji krajowej tych tłusz­
czów oraz importowana margaryna kie 
rowana była na zaopatrzenie kartkowe.

Znaczne zwiększenie produkcji t zby 
tu margaryny umożliwione jest m, in. 
dzięki dokonanym zakupom surowców 
tłuszczowych, a przede wszystkim ko-
pry-
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Sandomierskie wraca do życia
p  yszniąca się urodzajem, sławna 

swoją pszenicą Z iem ia Sando­
m ierska zamarła w  r. 1944. w  c ią ­
gu 6 mieś. zmagań o przyczółek, "z 
którego w  styczniu 1945 r. wojska 
marsz. Koniewa ruszyły na K ie lce 
K raków  i  Śląsk -  pow ia t sando-’ 
m ierski w  poważnej części zamie­
n iony został w  pustynię" Ilość spa 
lonych lub całkow icie zburzonych 
zabudowań gospodarskich obliczo­
no na 11.112 jednostek. M iasto Za­
w ichost padło w 90 proc., Staszów 
w  65 proc. Ogólne stra ty i  zniszczę 
n ia  na w si sięgały 80 proc. stanu. 
N ajw ięcej uc ie rp ia ły  gm iny: W il-  
czycG, L ip n ik  i  Dwikozy. Wszyst­
k ie  obiekty przemysłowe, a między 
innym i w ie lka  i  b. cenna cukrow ­
nia we W łostowie — legły w  komp 
letnej ru in ie .

Oiarą ślepej wściekłości h itle row  
cow padły 3 żelazne mosty pod San 
domierzem, z czego dwa kołowe o 
jednym k ie runku  ruchu, jako że 
Sardom ierz leżał na jednej z głów­
nych l in i i  strategicznych. Zniszczo­
ny został doszczętnie po rt rzeczny, 
tak  samo stocznia i  hale montażo­
we, a cały sprzęt żeglugi rzecznej— 
puszczony na dno.

S tra ty w  inwentarzu żywym  cha 
rakteryzu ją  cy fry : 5.541 koni,, 16 202 
k ró w  i 14.108 świń. S tra ty te w y ­
noszą ok. 45 proc. przedwojennego 
stanu z czego gros przypada na 
przyfrontow y pas zniszczeń. Bardzo 
poważnie ucierp ia ło  szkolnictwo. 
Jednak w  te j dziedzinie dzisiejsze 
osiągnięcia świadczą o solidnym 
w ys iłku  w ładz powiatowych: nie 
ty lko, że odremontowano zniszczo­
ne budynki i odbudowano 46 cał­
kow icie  zrujnowanych obiektów 
szkolnych, ale wybudowano wiele 
szkół nowych, co wychodzi nawet 
poza, n igdy zresztą niezrealizowany, 
plan rozbudowy szkolnictwa z pier­
wszych la t tam tej niepodległości. 
Zdum iewającym  jest poza tym  
wzrost szkolnictwa zawodowego i 
średniego ogólnokształcącego. Pod­
kreślam y znaczenie tego" faktu, gdyż 
z powodu braku bazy przemysło­
w ej, szkolnictwo jest jedyną, fu rtką , 
k tó rą  mogą odpływać t. zw. „ręce 
zbyteczne“  z tego przeludnionego 
zakątka dawnej Polski B.

POWROT n a  o j c z y s t y  z a g o n

W ie lk im  nieszczęściem dla chło­
pa na długo po w o jn ie  by ły  pola 
m inowe i  m iny  podstępnie porzu­
cone przez wroga po polach, łąkach 
i  pastwiskach. Na ogromnej połaci 
zostały uniedostępnione pola dla 
uprawy, a ten, kogo bieda i  głód 
wypędzały przedwcześnie w  pole 
padał często w raz ze swoją szkapi- 
ną ofiarą podstępu, wroga. Tak to 
lata całe k rw a w iła  i leżała ugorem 
żyzna ziemia sandomierska.

Pierwszym odruchem nadziei, 
pierwszym  znakiem powrotu do ży 
cia^ było odminowanie terenu. Ślad 
w ślad, k rok  w  k ro k  za drużynami 
saperskim i szedł chłop by w rócić 
na ojczysty zagon. Dziś sandomier­
ski pas zniszczeń nie istn ie je o tyle. 
że odłogi z likw idow ano zupełnie. 
Pozostała jeszcze otw artą sprawa 
odbudowy.

W starostwie inform owano mnie. 
że już na całym  obszarze pow iatu 
ludzie w yszli z bunkrów  i ziem ia­
nek. Podajemy to na odpowiedział 
ność starosty, bowiem m ieliśm y 
przykrą okoliczność spotkać miesz­
kańców ziemianek. Jednakże jeśli 
chodzi o odbudowę, to trzeba stw ier 
dzić praw dziw ie burzliw e tempo. 
Widać to na oko, mówią o tym  naj 
więcej cyfry.

A  więc na 11 tys. z górą spalo­
nych gospodarstw w  powiecie, 9959 
jednostek objęto akcją odbudowy.
Z te j cy fry  3921 obejść drewnianych 
i  1113 ogniotrwałych, to ob iekty cał

kow ic ie  gotowe lub  znajdujące się 
w  trakcie  wykończenia; poza tym  
w  trakcie budowy znajduje się 1271 
gospodarstw drewnianych i  496 og­
n io trw ałych, w  trakcie zaś groma 
dzenia m ateria łów  mamy 576 jed 
nostek drew riia rych  i  375 ognio­
trw a ły c h  Są to jednostki objęte po 
mocą państwa w  postaci kredytu 
wzgl. sprzedaży budulca po cenach 
reglamentowanych za gotówkę. Re 
szta, t. zn. ponad 2 tys. jednostek, 
w w iększej części wykończone bu­
dynk i o przewadze ogniotrwałego 
rodzaju budowy, wchodzi w  zakres 
indyw idua lne j akc ji odbudowy.

SANDOMIERZ PATRZY W 
PRZYSZŁOŚĆ

Z tych cy fr widać, że Sandomier 
skie dokonało już w ielkiego dzieła.
Z tych cy fr widać, że w  najbliższe 
lata zatrą się tu  całkow icie ślady 
zniszczeń. Rok zaś 1949 będzie dla 
Sandomierskiego rokiem  e le k try fi­
k a c ji Obiejm ie ona w  pierwszym 
rzędzie m a ją tk i PNZ, wsie samopo 
mocowe i  szkolnictwo.

W Planie 6 -le tr im  Sandomierz 
w yrośnie na jedną z głównych baz 
WOP-u (wschodni okręg przem.) po 
w ia t przetnie autostrada L u b lin  — 
Kraków. Zwiąże ona ze światem ta 
k ie głuche i zamarłe zakątki, jak 
Zawichost i  historyczny Połaniec. 
Ożyły Dwikozy, centrum  przemysłu 
przetwórczego warzywniczo - owo­
cowego W Dwikozach w ołają na 
gw ałt o spożytkowanie w ie lk ie j ha 
i i  fa b ryk i kab li, k tó re j budowę 
przerwała w ojna Poza tym  w łaści­
ciele rozległych sadów oraz zwołen 
n icy sadownictwa i warzywnictw a, 
którego popularność żyła tu  już 
przed wojną, w ołają o drug ie  D w i­
kozy w  zachodniej połaci powiatu. 
Odżył stary i  sławny Włostów. Cu­
krow nia  Włostów na dzień Kongre-

Ofiarność roIwMiw
ż u p y  s i ln e j

Rada Zakładowa Żupy Solnej w  
Inow rocław iu  wspólnie z podstawo 
w ym i organizacjam i pa rty jnym i 
PZPR i przedstawicielam i Zw. Zaw. 
G órn ików  zwołała zebranie całej za 
logi sa liny inowrocławskie j w  celu 
naradzenia się nad sposobem w y ­
równania strat, jak ie  Żupa ponio­
sła wskutek niedawnego pożaru.

Załoga Żupy postanowiła przy­
stąpić w  dodatkowych godzinach 
bezpłatnej pracy do usunięcia 
zgliszcz i gruzów. Do Nowego Roku 
oczyszczony będzie teren po spalo­
nym magazynie. Po oczyszczeniu ca 
łego terenu załoga przystąpi do od­
budowy zniszczonych przez pożar 
obiektów.

Ratusz w  Sandomierzu.
su meldowała wykonanie 120 proc. 
planu.

Stolica pow iatu, stary Sando­
m ierz otrzyma w krótce nowy żelaz 
ny most kołowy przez Wisłę. K a ­
pryśne m iasto narzeka na dzis ie j­
szy stan rzeczy. A  n ie ma w łaściw ie 
ku temu powodu, ponieważ istn ie­
jący obecnie, budowany przez Ros­
jan  most z drewna okazał się dość 
solidnym, by wytrzym ać zeszłorocz 
ną powódź. Prawda, że położenie 
budow li przedłuża drogę do stacji, 
ale znów w  samym mieście nie w i 
dać wcale gwałtu, n i pośpiechu.

POWOJENNE M IASTA
Widziałem roboty w  porcie. W po 

rów naniu  z tym  co się tu  działo w 
tak im  samym okresie po tamtej 
wojnie, jest to rozmach. Ale obywa 
tele pow iadają: — Co to  jest? Na­
parzenie, a nie robota! — Z  tych 
słów w ynikałoby, że uśpione w  swo 
je j, ow ianej h is te rią  dumie, diece-

z ia lre  miasto przeżywa gorączkę, 
jaka ogarnęła dziś k ra j cały.

Jako jedno z najbardziej tragicz­
nych następstw wojny, notują w 
powiecie katastrofa lny stan zdro­
w otny na wsi pasa zniszczeń. Oruź 
lica. Rozwinięto tu poważną akcję 
zapobiegawczą. 9060 dzieci korzysta 
z dożywiania. Is tn ie je  szeroka po 
moc m ateria lna w  obuw iu i odzie­
ży. 9600 dzieci w  br. korzystało z 
wczasów letnich. Powiat posiada 54 
dziecińce. 10 ko lon ii le tn ich i 2 ko 
łonie leczricze w  Rabce. Ta pomoc 
im ponuje swoim  rozmiarem. Jed­
nak wg. o p in ii czynnika kieru jące­
go akcją, pomoc ta nie odpowiada 
jeszcze potrzebom.

— Planujemy, rozbudowujemy się 
powiadają. — A  do tego potrze­

ba silnych, zdrowych łudzi. Musimy 
ratować dzieci, m usim y inwesto­
wać w  człowieka.

A N TO N I KOPEC

1 laboratorium buraków f
Mechaniczny labirynt. — Każde ziarno zboża pod 

szkiełkiem  uczonego. — Laboratorium  uj piumicy. — 
Burak burakotui nierómny. — Egzaminy obouiiązują. — 
W czorajsze dojarki przy m ikroskopach.

Poza garbniikodainym badanem, o 
którym pisaliśmy kilka dni ternu, Stacja 
Hodowlana PZHR w Strzelcach k. Kut 
na prowadzi również prace eksperymen 
talne w dziale uprawy zbóż kłosowych 
i buraków — zarówno cukrowych, jak 
i pastewnych. Benedyktyńska zaiste to 
praca. Wybrać drogą selekcji z dzie­
siątków najrozmaitszych gatunków pro 
sa, pszenicy czy jęczmienia okazy naj­
lepsze, stworzyć z .nich później odpo­
wiednie rody, ustalić typ, któryby naj­
lepiej odpowiada1 naszym warunkom gle 
bowym i klimatycznym — to praca na 
cale lata.

W  laboratorium Stacji, mieszczącego 
się na parterze podziedzicowskiego pała­
cu, w specjalnych oszklonych szafkach 
(ochrona przed ewentualnymi szkodni­
kami), mamy możność obserwować setki 
najrozmaitszych słoików z poszczegól­
nymi odmianami zbóż. Każda odmiana 
ma swoją „metrykę“  —  długoletnią hi­
storię powstałą na skutek badań i ob- 
serwacyj hodowlanych. Do niej rok 
rocznie dopisuje się nowe uwagi i spo 
strzeżenia. Laboratoriom zostało wzbo­
gacone ostatnio nowymi, wielce cenny 
mi urządzeniami technicznymi. Wymię 
n.ić tu należy przede wszystkim tzw. 
laboratoryjną młocarnię zboża. Maszy­
ny tego rodzaju sprowadzaliśmy ze Szwe 
cji. Jest ich zaledwie kilka w Polsce. 
Specjalne pomieszczenie przeznaczyła 
strzelecka stacja PZHR dla tego cudów 
nego i naprawdę uniwersalnego sprzę­
tu. Wielkość maszyny wynosi mniej 
więcej cztery metry, ale jaka budowa!

Proces byłych wsp ¿(pracowników
wmstowskiel „prasy gadzinowej”

W  pierwszych dniach stycznia 1949 
r. rozpocznie się przed Sądem Okręgo 
wym w Warszawie proces 11-tu h. 
współpracowników warszawskiej prasy 
okupacyjnej wydawanej .przez Niem- 
tów w języku .polskim. W  procesie tym 
zeznawać będzie ponad 50 świadków.

Na lawie oskarżonych zasiądą: Jó­
zef Sierzputowski, Alfred Szklarski, 
Władysław Leśniewski, Czesław Pu­
dłowski, Tadeusz Trepanowski, M ie­
czysław Kwiatkowski, Kazimierz Augu 
btowski, Jan Wolski, Ludwik Ziembie 
W ic Z, Kazimiera Mann 
ącowslw

Wyżej wymienionym zarzuca się, że 
w czasie okupacji w okresie od jesieni 
1939 roku, aż do dnia 1 sierpnia 1944 
roku, a nawet do stycznia 1945 .roku, 
hrah udział w redagowaniu czasopism 
niemieckich w języku polskim, a mia­
nowicie: dziennika „Nowy Kurier War 
szawski“ , tygodnika „7 dni“ , miesięcz 
ników „Fala“  i „Co miesiąc powieść“  
oraz w prowadzeniu niemieckiej agen­
cji prasowej. Oskarżeni zamieszczali 
w wy,mienionych czasopismach swoje

-  — .....  puhlikacje i prace literackie, względnie
Tomasz Pą'vj wykonywali funkcje - rect»f«orów tech 

TgafcffiYcfc.

Setki najrozmaitszych kółek, trybików, 
pasków przekładni itd. Słowem mecha­
niczny labirynt. • Maszyna poruszana 
jest przy pomocy elektryczności. Młóci, 
oddziela słomę i plewy od ziarna, oczysz 
cza z chwastów nasiona, sortuje zboże 
itd. — wszystko jednocześnie. Ileż tego 
rodzaju sprzętu trudno sobie wyobrazić 
pracę w nowocześnie zorganizowanym 
laboratorium.

Podobnie skomplikowane i cudowne 
w swej pracy maszyny i urządzenia 
techniczne, znajdujemy w piwnicach sta 
cji hodowlanej. Piwnice te za dawnych 
dziedzicowskich czasów służyły z pew­
nością do przechowywania miodów p it­
nych, wódek, artykułów żywnościowych, 
łechcących podniebienia magnatów itp. 
Dziś przekształcono je na nowoczesne 
laboratorium. Skanalizowano, zelektryfi­
kowano, oraz przeprowadzono cały sze­
reg wymyślnych instalacyj technicznych. 
W  tym „podziemiu“  znajduje się kró- 
lewstwo buraka.

Wprawdzie sezon buraczany już się 
skończył, ale zakochani w swy-m zawo­
dzie laboranci nieomieszkali nas zazna- 
iomić z techniką wykonywanych prac
1 ich znaczeniem dla naszej produkcji 
roślinnej na odcinku okopowych. A więc 
prowadzi się tam doświadczenia porów 
■nawcze z burakiem cukrowym, oraz bu 
rakami pastewnymi. Z tych ostatnich 
są trzy gatunki: Ursus, walcowaty czer 
wony nr. 1 i walcowaty żółty nr. 1. Po­
dobnie jak i w dziale zbóż, pod ściana­
mi dawnej piwnicy umieszczono specjał 
ne polki, na których umieszczono rzęda­
mi przedstawicieli buraczanego rodu. 
Przedstawiają się okazale (po kilka kilo 
gramów wagi) i na oko nic im nie bra­
kuje. Laboranci są jednak i.nnego zdania. 
A wiec trzeba zbadać czv mają odpowied 
nią do swei wielkości ilość masy, cu­
kru itp. składników. A więc dalej dc 
operacyj, można powiedzieć, chirurglcz 
mych.

Jedna maszyna ma za zadanie zba­
danie wartości buraka pod względem 
masy. Wierci mu dziurę w brzuchu spe­
cjalnym świdrem, wydostając odpowied 
nia ilość buraczanego mięsa. Przy dru­
gim stole „odciągac się wodę i waży się 
suchą in-oę. I tak pokolei z wszystki­
mi burakami. W  innym znów pokoki 
umieszczono bardziej „uczone" apara­

ty- które automatycznie określąią pro- 
, cent oukrn _ zawartego w bur.-’Tu Nie 
i'każdy bura1Lzd»ie efezam®, ffe jednak',

które zadawalają ..swym.. ,,mięsem" i cu­
krem, otaczane są najtroskliwszą opie­
ką fachowców. To są beniaminki, któ­
rych liczbę powiększy się dla celów 
masowej hodowli.

Ciekawym faktem jest to, że w labo 
ratorium buraczanym Stacji Hodowla­
nej w Strzelcach, wiele skomplikowa­
nych czynności spełniają dziewczęta 
wiejskie, które do niedawna miały do 
czynienia z krowami lub drobiem. Dziś 
przejęte ważnością wykonywanych funk 
cyj wykonują je biegle bez zastrzeżeń. 
Są naprawdę na swym miejscu!

(mil.)

Dziec' polskie
w Czechosłowacji

W tych dniach udała się do Cze­
chosłowacji 20-osobowa grupa dzie 
ci, wśród których znajdują się m. 
in. sieroty p0 poległych bohaterach 
w alk w  H iszpanii oraz dzieci przo 
dow ników  pracy.

Pobyt w ycieczki potrwa 10 dni,, 
przy czym dzieci zwiedzą Pragę i 
Cottwaldowo oraz będą uczestniczyć 
W uroczystościach, związanych z 
wprowadzeniem w  życie 5-Ietniego 
planu gospodarczego w  Czechosło­
wacji.

Jednocześnie w yjechali do Cze­
chosłowacji przedstawiciele Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
oraz Zw. M łodzieży Polskiej,

--------- o---------

Ozorków
miastem portowym 
im uslśigrach Łodzi

(x) Nie wszyscy chyba wiedzą, że 
Łódź marzy o aorcie wodnym, kióyy 
przy pomocy kanałów połączyłby ją z 
Bałtykiem. Marzenia te, jak nas ostat­
nio poinformowano, mają być w naj­
bliższej przyszłości zrealizowane. Port 
wodny, którego zadaniem byłoby obsłu 
zenie przemysłu łódzkiego powstanie w 
okolicy Ozorkową (30 km’ od Lodzi) 
skąd zostaną doprowadzone kanały do 
rz. Ner. Rzeka ta stanowi jeden z do­
pływów Warty. Przystosowanie Neru 
do żeglugi będzie wymagało pogłębiania 
koryta, oraz zbudowania specjalnych 
zapór wodnych. Mają one powstać na 
Warcie w okolicy Działoszyna i m. Ka 
mion. Plany te wyglądają nieco fantar 
stycznie nie mniej jednak łodzianie z 
całą powagą odnoszą się do tych za­
mierzeń. Nie darmo łódź mają yt her* 
bie.

I M K g j c f f ^ g g / ę g g g f e  g  M p o r s t

NAJLEPSI PIĘŚCIARZE POLSCY
Na ostatnim  zebraniu zarządu 

PZB kpt. zw iązkowy Derda podał 
do wiadomości lis tę  k lasyfikacyjną 
10-ciu najlepszych pięściarzy po l­
skich w  poszczególnych kategoriach.

K lasyfikacja  ta przedstawia się 
następująco:

W. musza — 1) Kasperczak (Po­
znań). 2) L ied tke  (Poz.), 3) Gumow­
ski (Sl.) 4) Patora (W-wa), 5), Ró­
życki (Łódź), 6) K a rg ie r (Łódź).

W kogucia — 1) Grzywocz (Si.), 
2) Brzóska (Łódź), 3) Tyczyński 
(W-wa), 4) Czarnecki (Łódź), 5) Gi 
gnał (Gdańsk).

W. p ió rkow a — 1) A n tk iew icz 
(Gdańsk). 2) Bazarnik (Sl.), 3) K ru  
ża (Pom.). 4) Matloch (Sl.). 5) Go- 
łyńsk i (Gdańsk), 6) Sieradzan (W ar­
szawa).

W. lekka — 1) Rodak (Sl.). 2)
Czorlek (W-wa). 3) K ud łac ik  (Gd.),
4) Baranowski (Pom.), 5) Komuda 
(W-wa), 6) B ib rzyck i (Sl.).

W. półśrednia — 1) Chychła (Gd.) 
2) Kaźmierczak (Poz.), 3) Iw ański
(Gd.). 4) Sznajder (Sl.), 5) O le jn ik  
(Łódź).

W. średnia — 1) Kolczyński (War 
szawa), 2) Nowara (Sl.), 3) P isarski 
(Łódź), 4) K w ia tkow sk i (Gdańsk),
5) Trzęsowski (Łódź).

W. półciężka — 1) Szymura (War 
szawa), 2) A rchadzki (W-wa) 3) 
Gnat (Pom.). 4) K u b ick i (Częst.), 5) 
Głębocki (Lublin).

W. ciężka — 1) K lim eck i (Wroc­
ław). 2) Kółeczko (Poz.), 3) Biiałkow 
ski (Gdańsk), 4) Jaskóła (Łódź), 5) 
St^c (Łódź).

Na zebraniu tym postanowiono 
również że między o -w tw o w y  mecz 
pięściarski z Belgią nie dojdzie do 
skutku ze względu na zbyt wygpro 
wane w arunki, nostaw3o.no nrza* Bel 
a"

KONIEC DZIAŁALNOŚCI PKOi.
Kończący swą działalność Polski 

K om ite t O lim p ijsk i odbył we w torek 
uroczyste posiedzenie dla uczczenia 
Zjednoczenia P a rtii Robotniczych. 
Na posiedzeniu tym  uchwalono z 
furduszów, pozostających w  posia­
daniu Kom ite tu , przeznaczyć:

2 m in. zł. na rozbudowę stadionu 
najstarszego k lubu robotniczego w  
sto licy — RKS , Skra“ ,

500 tys. zł na ośrodek szkolenio­
wy p iłka rs tw a  polskiego w  Kowań 
cu — w  uznaniu zasług Polskiego 
Zw iązku P iłk i N ożrej w  zbiórce na 
Fundusz O lim p ijsk i,

500 tys. zł. na budowę ha li spor­
towej w  Poznaniu — w  uznaniu za­
sług Poznańskiego Wojewódzkiego 
Kom ite tu  O lim p iisk iego przy zbiór 
ce na Fundusz O lim p ijsk i.

W K IL K U  WIERSZACH  
Hokeiści polscy (renu,ją w Ostra, 

wie. W Ostrawie bawi 20-tu pol­
skich hokeistów, k tórzy odbywają 
tre r in g i na stadionie zimowym cze 
skiego „Sokoła* 1 w  W ilkow icach. 
Ponieważ dwaj w y b itn i hokeiści 
czescy dr Slama i Bouzek, którzy 
m ie li się zająć treningiem  drużyny 
polskiej bawią obecnie w  Szwajca­
r ii,  na stanowisko trenera powoła­
ny został z Prostiejowa b. reprezen 
tant Czechosłowacji Cętko ••sky. W 
poniedziałek graezv polskich treno 
w ał znakom ity hokeista amerykań­
ski Besson. kap itan drużyny ..Ra- 
cing Club de París“ , która bawi o- 
brenie w  Czechosłowacji.

T u rn ie j hokejowy w  K ryn icy . W 
jubileuszowym tu rn ie ju  K ryn ick ie  
go Towarzystwa Hokejowego weź­
m ie udział 6 drużyn a m ianow icie: 
Sparta (Prcszów — Czechosłowacja, 
Cracovia. Wisła. Legia (Warszawa), 
ŁKS  i ¡zespół gospodarzy. Postano­
wiono iż ogółem zostanie rozegra­
nych 15 spotkań (każdy, z każdym).



„B üjH olekti w P reau i
Powstało idealne współzawodnictwo, 

które wydawnictwo daje tańsze i lepsze 
książki. Odbyło się kilka konferencji, 
redakcje otrzymały zawiadomienia. Wy 
nik współzawodnictwa, to nareszcie ta* 
nia książka na rynku księgarskim i du­
ży wybór dobrych książek. Dowiaduje-“
my się o nakładach 20 — 50.000 eg

plarzy, ilość na nasze stosunki bardzo 
duża, Przy rozpówśzechnietniu czytelni, 
nareszcie dotarcie książki pod .strze­
chy przestanie być frazesem.

W akcji tej biorą udział redakcje 
pism codziennych. Skóro można ćżytel 
nikcrti swym zapewnić udział nie wol-

zesn no tego zaniedbać. Biblioteka w Prena-

____ ’ ’B ib lio teka  w  P ren um erac ie " — Rzeczpospolita i Dz, Gosp,

&  SE Si L  A  ffi A  C  I M
Niniejszym zamawiam , . książek, które zaznaczyłem krzy­

żykiem na zamieszczonym poniżej wykazie i zobowiązuję się do 
opłacenia należności w sumie i . . . , zł. (licząc po 200 zł. 

za jedną książkę).
Prawa i obowiązki prenumeratorów są mi znane.

6, Czechów A, — . Opowia­
dania“.

7. Wołferi J. -  . Banda Tue 
kera".
8. Popowski A. ,.W imię =
człowieka“. 2
9. Brzechwa J, *— „Ciepło, =
zimno, gorąco“. ==
10. Baj Amand M. — ,,Kulis", 1 Ę

11. Antologia noweli polskiej. =
12. Lindsay J. — „Ludzie 48 

roku“.
Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem cO najmniej 6 książek. >

Deklarację wypełnić czytelnie i przesłać pod adresem War- 
Mawa, ul. Daszyńskiego 16, „C zy te ln ik “  B IB L IO T E K A  w PRE­

NUMERACIE, a prenumeratę za wybrane książki wpłacać NA 
KONTO PKO N r 1-33-49.

—u c ie ”
fiK-racie daje zarówno dobry asortyment 
jak też i dogodne warunki zapłaty. Na 
leży z tego skorzystać... dla swych czy 
tętników. Redakcja nasza również sko­
rzystała z okazji, zyskując dla swych 
prenumeratorów dodatkowe premie.

Wybór jest Szczęśliwy. Biblioteka za 
wiera książki autorów najmłodszych ó- 
bok dawno zmarłych, najwybitniejszych 
polskich obok zagranicznych. Problema­
tyka poruszonych zagadnień; klimat 
dziel jest bardzo różnorodny. Bez tru­
du każdy może znaleźć ten typ książ­
ki, który mu najhardziej odpowiada.

Prawa i obowiązki prenumeratorów
»Bïblîûieki w Prenumeracie«

È'D ^® Î^ '© gp© ïèTrpÀ  I  DE-ÏSWM'ÏK GOSPODARCZY Nr. $58. Str, 7

1. Prenumerator B ib lio tek i w 
Prenumeracie“ może sobie Wybrać 
z podanego przy deklaracji spisu 
książki, które  chce otrzymać na 
własność w  ilości dowolnej, nie 
mniejszej jednak n iż 6 książek.

2, Prenumerator opłaca należność 
za zamówione książki, licząc po 200 
zl za książkę, w  te rm in ie  i  V/ ra ­
tach dowolnych nie mniejszych jed 
nak niż 100 zł — co dwa tygodnie 
i nie później niż do dnia 10 każ­
dego miesiąca, w  którym  ukazuje 
się zamówiona książka

dego miesiąca. Koszty przesyłki i 
opakowania pokrywa W ydawnic­
two.

PREMIE D LA  NASZYCH 
CZYTELNIKÓ W

4. Prenumerator, k tó ry  opłacił 
prenumeratę „Rzeczypospolitej“  i  
Dziennika Gospodarczego“  za pół 
roku (w ratach miesięcznych, k w a i 
talnych lub jednorazowo) i uregu* 
lewa! należność za 6 książek, o trzy j 
mu je w  końcu roku prem ię w  po* 
stsci siódmej książki. Prenumera- 

k tó ry  przez cały rok  opłacał

Nazwisko i imię .

żawód •

Adres
1. Andrzejewski J,
Piół i  diament“ .

-  „Po-

2. Niekrasow W, - 
kopach Stalingradu“,

-  „W o-

3. Maupassant G. 
wiadania“.

— „Opo-

4. Olbracht I. — „ Dziwna
przyjaźń 

5; Strong A. L. ■— „Chiny ju ­
tra“;

tor,
3. Prenumerator otrzymuje książ-1 Prenumeratę „Rzeczypospolitej » 

k i przez pocztę między 20 a 30 ka ż-! dziennika Gospci arczego“  i opła,>
cii 12 książek, otrzymuje w k o ń d  

I reku jako premię 2 książki, 
j --------- o---------

Centralny Zarząd 
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
ze na podstawie" zarządzenlaMińistra Przemysłu i Handlu z dnia 
20 grudnia 1948 r. obowiązują od dfiia 1 Stycznia 1949 "T. nowe

TARYFY E LE K TR Y C ZN E
I. dla gospodarstw domowych:
1> miesięczna opłata stała 20 zŁ od izby
2) oplata za energię elektr. 10 zł. za kilowatogodzinę
II. dla loka li niemieszkalnych:
1) miesięczna oplata manipulacyjna (Stała) loo zł.
2) opłata za energię elektr.;
a) dla instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw  państwowych, samorządo­
wych, społecznych itp . 15 zł. za kilowatogodzinę

b> dla prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów itp. 30 zj_ 2a kilowatogodzinę

HI. ryczałtowa “ obliczona według powyższych cen
IV .  d la  o ś w ie tle n ia  u lic ;
a) bez w ym iany żarówek
b) z wymianą żarówek
V. rolnicze: 
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna oplata stała
2) opłata za energię elektr. 
b> jednóeżłóńówa:
1) mieśięcżaa opłata manipulacyjna
2) opłata za energię eiektr.

z a s t ą p i ą  W a s  przy uiJączaniu 
i wyłączaniu u; doiuolnym czasie

zeklwm sklepowych 
ośwIeSlenisi Sepenswspg 
oiwisSlouiiii heiplocsehsfwis 

. mdioodhiomików
grzejników elektrycznych

dostarcza:. ^  ^  ^  i

CENTRALA HAMDLOWA PRZEMYSŁ« ELESCTH0TECHM10ZKEEI5

n i H i i  wini E ii in
Warszawa, sil. Kałssrpska 4 tel. 45-1)5, 46-06

6,50 zł. za kilowatogodzinę 
10 zł. za kilowatogodzinę

15 żi. od hektara,
15 zł, za kilowatogodzinę.

160 A
20 zł. za k iłowa fogódż-inę 

dla gospodarstw indyw idużinyćh 
15 zł. za kilowatogodzinę 

dla gospodarstw państwowych, samo­
rządowych i  społecznych.

1 1. dla drobnego przemysłu i rzemiosła (do 25 kW mocy 
rozrachunkowej); y
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata stata 300 zł. od kilowata.
2) oplata za energię elektr. 7 zł. za kilówatogodz.
b) jednoezlonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (Stała) 150 zł.
2) opłata za energię elektr, 13 2ł. za kilowatogodzinę.

Opłaty dodatkowe (za przyłączenia liczników, kontrolę in ­
stalacji itp.); *
a) Opłaty za przyłączenie, pohowne przyłączenie lub prze­
pisanie licznika;
za liczn ik  jednofazowy 100 zł'.
Za liczn ik trójfazowy bez transf. po­

m iarowych ' 300 zł.
za liczn ik  ż transf pomiarowymi 

niskiego napięcia ' 1000 zł.
za liczn ik trójfazowy wysokiego na­

pięcia 5000 zL
b) Oplata za trzydobową prolongatę 

wyłączenia licznika przez monteraSO zł.
c) Opłaty za sprawdzenie instalacji na 

zgodność z obowiązującymi przepi­
sami-

oświetleniowej 100 zł
Siłowej 300 zł.

Szczegółowe przepisy taryfowe — w  dyrekcjach Zjednoczeń 
Energetycznych i  zakładach elektrycznych.

.......... .i ^

Centrala Handlowa Żelaza i
w Katowicach, ul. Ligonia nr 7

sprzeda
w drodze publicznego przetargu następujące samochody:

D samochód osobowy marki OPEL P4 
2> -  „  „  OPEL P4
V  n „  „  FORD-EIFEL'
4) „  „  „  LATTIL
wymienione pod 1 — 4 samochody można oglądać w Centr, H. Żel I Stali 
Katowice, ul. Ligonia 3, Referat Samochód. ’ '
5) samochód osobowy marki ADLER-iLINIOR
6) „  „  „  STEYR"
7) ,, ciągnik marki HANOM AG
wym. pod 5 -  7 samochody można oglądać w GL Składzie Żelaza, w Będzi- 
me, iuL Kołłątaja nr. 3:>. * v
8) samochód ciężarowy marłci BLISSING

w' ” ' k f n r 8 53m0ch6d moŻna ° * dać w G l Składzie Żelaza, Bytom, ul. Wro-

Iferty w pod,cójnych zalakowanych kopertach należy składać w Cen- 
handlowe., Żelaza i Stali, Katowice, ul. Ligonia 7.

. warcie ofert nastąpi dnia 15 stycznia 1949 r. o sodz. 10 rano w Refe- 
amncbodowvm K r. ąog',.,
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A  Księża — speku lanci do le rów  zo­
s ta li u ja w n ie n i przez pow ia tow ą  kom en 
de M . O. w  M ie lcu . In ic ja to re m  te j no­
w e j a kc ji, „p o b o żn e j"  jes t ks. Józef 
G ajek, proboszcz z B o ro w e j, k tó r y  do­
kona ! np. tra n sa kc ji na 280 do la rów . W 
a fe tę  do la row ą w m ieszany je s t ró w n ież  
ks. F e liks  F-odgórniak oraz ks. H e n fy k  
P y rych  — katecheta g rom ad y  Padew, 
k tó r y  kaza ł sobie p iac ić  w  do la rach  za 
us ług i koście lne, po czym  hand low a ł 
obcym i w a lu ta m i. Sprawa została prze­
kazana D elegaturze K o m is ji S pecja lne j 
w  Rzeszowie.

A P ó w ia t g łogow ski na leżący do n a j­
ba rdz ie j zn iszczonych w  k ra ju , p rzeka ­
zał os ta tn io  za pośredn ic tw em  swego 
K o m ite tu  O dbudow y S to licy  1.611 tys. 
zl. na odbudow ę W arszawy.

A  P o w ia t d z io r/o n io w sk i na leży do 
n a jb a rd z ie j uspółdz ie lczonych na te re - 

j nie w o jew ó dz tw a  w roc ław sk iego . Całą 
i d robno tow arow ą w ym ian ę  gospodarczą 

w s i p row adz i 11 g m in n ych  spó łd z ie ln i 
Sam opomocy C h łopsk ie j. W  każd ym  o- 
s iad lu  m ie js k im  czynne są spó łdz ie ln ie  
spożyw ców  oraz 36 sp ó łd z ie ln i p racy 
branż, k ra w ie c k ie j, szew skie j, ś lusar­
sk ie j, p ie ka rsk ie j, rzeźn icze j i  tp . N adto  
w  pow iecie  czynnych je s t 8 ośrodków  
m aszynow ych.

A  21 b rygad  ro bo tn iczych  z różnych 
fa b ry k  do lnośląsk ich p rzepro w adz iło  re ­
m o n ty  maszyn ro ln ic z y c h  w  ośrodkach 
m aszynow ych g m in nych  i  spó łdz ie lń  pa r 
ce lacy jno-osądn iczych . Razem IW  ośrod­
kó w  m aszynow ych w  w o j. w ro c ła w ­
sk im  ob ję te  jes t op ieką b rygad  ro b o t­
n iczych.

A  W Bydgoszczy zarząd m ie js k i ro z ­
p isa ł ko n ku rs  na p ro je k t, k tó r y  m a być 
w yrazem  w dzięczności m ieszkańców  
Bydgoszczy dla A rm ii  R adz ieck ie j. U - 
dz ia ł w  ko n k u rs ie  m ogą b rać cz łonko ­
w ie  SA RÓ i  ćz łońkow ie  Z RA F* okręgu 
pom orskiego . i  gdańskiego. ;Za n a jle p ­
sze prace wyznaczono trz y  nagrody w  

! w ysokości 503.060, 3ĆD tys. i  loo, tys . 
z ło tych .

R ZEC ZPO SPO LITA  
t D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

RTÓDAKi-t <v Warszaw** ni Marszał­
kowska 3/5. Telefony 424-75, red. go­
spodarczej: 424-76 przyjmuje od

11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C JA : W arszaw , u l. Da­
szyńskiego 12, te ł. 8-10-26. A d m in i­
s tra c ja  czw nna w  godz. od 9 —  15.

w sobotę od godz 9 — 12. 
WYDAWCA: Fnóldzięlnla Wydawni­
czo - Oświatowa „Czytelnik". W ar­

szawa, ul. Daszyńskiego 14.
A D R E S Y !

Administ,rac1a główna: Warszawa. «1. 
Daszyńskiego 18, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-98 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : § 1 a.sjk; 
Eytom. Stelmacha 16. tej. 531-93, 56-79 
— Katowice, 3 Maia 12, tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13. teł. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — Wsy- 
b„7,z„2że: Gdynia. Mściwota 9. Cel. 
823-07. — Sonot, Pi. "A¥mi! Czerwonej 
34. te . 513-67, — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
f  ocha. 6. — K  r  a k  ó w, Wielopole 1. 
te] 545-60, — L u b l i n .  3 Maja 4. tęl. 
25-88, — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel.

PR EN U M ER A TA ! 
nOczta na prowincje Z l

1-4692 ..Rzecznospolita i Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczajac na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-gc 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225.

kwart. zł. 675.—
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

.Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zł. z,a wyraz, m inimum 
JO slow, maximum 40. T łusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarower (za 
i  mm. szer. 1 szpalty): za' tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm.-,zł. 8(f* 
121—200 mm. zł. 100; 201—300Mnm. zł. 
t30: ponad 300 mm. zl. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—l?O mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. z l  
225: ponad 300 mm. zł. 800: miejsće 
^strzeżone 50% drożsi; nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. » . 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i  swiatebz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 

administracja nie od- 
powiada, Należność za ogłuszenia ńa- 
lezy kierować nrzcz P.K.Ô. na konto 
Nr. [-717 — Dział Ogłoszeń.

O G ŁO SZEN IA  P K Z Y JM tJ IĄ :
S liro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen- 
tia ła  Warszawie, ul. Daszyńskiego 

}  , V" Ke.L 857-fl3 ! 887-08, oddziały mieiskie: Marszałkowska 3/5. Poznań- 
ska 38. Praga ul Targowa 67 (księ- 
SiiSi® Jeżewskiego) Księgarnia „Czy 

nl- Nowy Świat 47, ul. Ma.r- 
S n . 0wsn i ,62- «'• Puławska 49, księ- garnia ,,\VoIność" ul. Marszałkowska 
ho. w K r a j u :  wszystkie oddziały 
___.Czytelnika" i B iu ro Ogłoszeń.
Sn- Wyd, Ośw. ..Czytelnik", Driik. Nr.,'!. 

B .68R /> '!
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ŻE JAK DOTĄD nic wieie śniegu 
spadło na ulice Warszawy. Część roz­
deptanych opadów stopniała t spłynęła 
do ścieków. Resztę zgarnięto na „kupki“ 
usypane przy krawężnikach chodników. 
Kupki te, czarne od hrudu, szczególnie 
na odcinkach dotąd nie odgruzowanych 
chodników, ¡uż obecnie utrudniają ruch 
pieszy? Czy są jeszcze zbyt małe, czy 
może ZOM liczy na to, że stopnieją, 
dość że dotąd nie zostały usunięte i wy 
wiezione poza miasto. Gdy spadną więk 
sze śniegi, zamienią się w wysokie i roz 
łożyste piramidy uniemożliwiające cho­
dzenie po chodnikach. Czy nie należa­
łoby już teraz pomyśleć o usunięciu 
tych piramidek?

ŻE SYGNAŁY świetlne oddają zna­
komite usługi przy regulacji ruchu ulicz 
nego, ale trzeba nimi umiejętnie opero 
Wać. Bo np. nie jest rzeczą dobrą jeśli 
światło żółte, oznaczające, iż nastąpi 
zmiana kierunku ruchu, zapala się na 
ułamek sekundy. Piesi nie zdążą wów­
czas zeiść z jezdni i lawirują bohater­
sko między sznurem r żalą­
cych całą szerokością ułicy. A tak 
właśnie dzieje się ńa skrzyżowaniu Al. 
Sikorskiego z Nowym Światem, Światło 
żółte należy zapałać conaimniej na pa­
rę sekund, wystarcza'acych na przedo­
stanie się ze środka jezdni na chodni­
ki. W . przeciwnym wypadku łatwo o... 
wyoadek.

ŻE 15/RDZO DZIW NĄ sprawą i 
przez nikogo nie wytłumaczoną jest 
sprawa nańrawy zepsutego telefonu. Je­
śli nawet Biuro Naprawy Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów zawiadomi się natychmiast 
o. zepsuciu s;e aparatu — na jego na­
prawę czekać trzeba z reguły parę ty­
godni. I bez względu na to, kto jest 
abonentem zepsutego telefonu. Bo np. 
stołeczne Pogotowie Ratunkowe przez 
długi czas nie mogło się doprosić o na 
prawienie jednego ze swych telefonów. 
I tygodniami czekają na naprawę apa­
ratów redakcje warszaWskićh dzienni-

Parowozy gwiżdżą na Polu Mokotowskim
600 tys. fon szk ła , wapna i ceramiki zużyła Warszawa
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ków. Dlaczego tak się dzieje? Brak
sprzętu, brak łudzi? Nie wiemy. Biu­
ro Nanraw nikomu tego nic wyjaśniło.

P r o g n o z a  o o g o f l y
Przewoźnie pochmurno z m ożli­

wością. opadów Temperatura nocą 
od minus- 2 do- m inus- ■ 4 stopni. 
dn ie m 1 oąrę Stopni powyżej zera. 
Dość silne i poryw iste w ia try  po­
łudn iow o - zachodnie i zachodnie. 
Wieczorem możliwość gołoledzi.

Szare, cementowe oparkanienie 
.odgrodziło 16 hektarów powierz 

c-hni Pola Mokotowskiego Za ogro­
dzeniem w idn ie ją  podłużne hale o 
betonowych stropach. Między hala­
m i ciągną się błyszczące lin ie  to- j 
rów. Jakiś nowy dworzec towarowy 
wyrósł nagle w samym mieście.

Od 1 lipca ub. r. do grudnia br. 
wybudowało tu  Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane kosztem ok. 
100 m il. zł. o lbrzym ią bazę m ateria­
łów budowlanych dla podlegającej 
M in. Przemysłu i  Handlu Centrali 
Handlowej M ateria łów  Budowla­
nych. Jest to obecnie jedna z na j­
większych w Warszawie składnic 
służących do magazynowania ma­
teria łów , przede wszystkim  materia 
łów pochodzących z państwowych 
zakładów przemysłu mineralnego, 
jak: szkła, wapna, ceram iki handlo­
wej itp. artyku łów . Zadaniem tej 
bazv jest zaopatrywanie wszystkich 
budów w  m ateria ły budowlane bez­
pośrednio i  przy pomocy pięciu is t­
niejących w  Warszawie oddziałów 
własnych.

Wszystkie nadchodzące do stolicy 
m ateria ły budowlane przeładowywa 
ne tu  są bezpośrednio z wagonów 
kolejo-wych do 4 w ie lk ich  baraków 
składowych o pow ierzchni 7.200 m. 
kw. Na teren C.H.M.B. doprowadzo 
no 5 bocznic kolejowych, które łą ­
czą Się z to ram i stacji kolejowej na 
Okęciu. Cztery bocznice podprgwa I 
dzono pod magazyny, przy p ią te j u - j 
rządzono plac wyładunkowy. W i 
hallu pokrytym  stropem betonowym :!

mieści się baza samochodowa 
Ć.H.M1B., w przyległych budyń- i 
kaeh — św ietlica i  stołówka dla pra j 
cewników. Z drug ie j strony maga- 1 
zynów zbudowano rampy podjazdo j 
we dla samochodów i  wozów, któ ­
re zabierają na swe p la tform y do- 
wożone z całego k ra ju  m ateria ły, : 
D zięki temu wyładunek i przeładu 
nek m ateria łów  odbywa się spraw­
nie i  bęz strat jak ie  ponoszono daw 
niej, gdy trzeba było z różnych sta- ; 
c ji kolejowych przewozić m ateria­
ły  do rozrzucorych po całym m ie­
ście magazynów i następnie z ma­
gazynów - dowozić na teren budowy 
różnych obiektów.

Długość ułożonych specjalnie do 
tego celu torów od stacji na Okęciu 
w yros i 6 km. Z torów  tych korzy­
sta dotychczas oprócz C.H.M.B. i 
Warszawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa budująca osiedle na Mokoto­
wie, Szpital M in  Bezpieczeństwa, 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane i M in is te rstw o K om unikacji, 
które ustawia w  pobliżu w ie lk i żu­
raw  przeładunkowy, by u ła tw ić 
transport m ateria łów  potrzebnych 
do budowy „w ieżowca“  przy ul. Cha 
lubińskiego

W Dajbliższym czasie to ry  te w y­
dłużą się o dalszy odcinek, przetną 
ulicę Marszałkowską i  zostaną pod­
ciągnięte wzdłuż Kruczej aż do zbie 
gu z Al. Jerozolim skim i. Odcinek 
ten służyć będzie do w y wózki g ru­
zu z przyległych u lic. na których 
zacznie się wyburzanie ru in .

Choć budowa te j w ie lk ie j bazy

materiałowej jeszcze nie jest osta­
tecznie zakończona, składnica czyń 
na jest już od kw ie tn ia  br, W tym 
czasie obroty m ateria łam i C H M B, 
poprzez stworzoną tu bazę oraz 
oddziały znajdujące się przy ul.ul. 
Prądzyńskiego, Ordona, D zik ie j, 
'Wolskiej i Targowej przekroczyły 
wartość 2.5 m ilia rda  zł. Rozprowa­
dzone m ateria ły dowieziono w  40 
tys. wagonów o nośności 15 ton 
każdy. Baza wybudowana z in ic ja ­
tyw y BOS-u i  SPB będzie stała na 
tym  terenie jeszcze k ilka  lat. t.j. 
do czasu odbudowania i rozbudowa 
r ia  najbliższej okolicy, choć już o- 
becnie jeden z in ic ja to rów  — BOS 
domaga się lik w id a c ji te j bazy po­
nieważ przeszkadza ona i u trudnia 
realizację planów urbanistycznych 
związanych z zabudową terenu Po­
la Mokotowskiego. KeR

Doświadczenia IB B  pomogą
nowemu budownictwu Warszawy

Z bieżącym rokiem kończy się na 
terenie Warszawy okres odbudowy 
zniszczonych kamienic. Z ich sporej 
liczby nie wiele już pozostało w stanie 
nadającym się jeszcze do przeprowa­
dzenia generalnych remontów. Z no­
wym więc rokiem ruch budowlany 
skierować się musi na odcinek budo­
wli całkowicie nowych. W  związku z 
tym wysuwa, się na plan pierwszy, w 
skali znacznie większej niż dotychczas, 
sprawa materiałów budowlanych. Ekspe 
rymenty jakie dotychczas w drobnych 
granicach były przeprowadzane na no

O m Sś  w / l o l f c i i
O godz. 8.15 w  sali k o n fe re n c y jn e j (u l. 

Bagatela 12) w ram ach obzhodu 150-le- 
c ia u rodz in  Adama w lick iew icza , re fe ­
ra t  m g r. Jana N agrab ieck iego p t. ..M ic­
k ie w icz  ja k o  re w o lu c jo n is ta " .

M UZEUM  W O JSKA P O LS K IEG O : Wy-
stawa poświęcona 5 -le tn ie j roczn icy  
„B itw y  pod Le n in o ".

M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa Ju­
bileuszow a prac X aw erego D u n iko w ­
skiego. W ystawa K s iążk i F rancusk ie j. 
S ta łe zb io ry . G ale ria  m a la rstw a P o l­
skiego. Sztuka Zdobn icza . Sztuka 
G otycka .

K L U B  M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13): W ystawa 
fo to g ra f ii a r ty s tyczn e j: „P raca Robot­
n ik a  i  R o ln ika ". W stęp w o ln y .

_  _ , STYLO W Y (M arszałkow ska 112): O-
O r i i ł Z I f r J  i s ta tn i M o h ik a n in ", pocz. 13, 1S, 1?, 21 

i 1 i Zw . Zaw . O 19.
i A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska
1 112) N ow y p rog ram  n r  54 pocz. o godz.
, 11-e).
| A K T U A L N O Ś C I N r 8 (In żyn ie rska  2).

I P rog ram  N r 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2):
„W ie lk i P rze łom ", pocz. 15, 17 l  21 Zw. 

Zaw . 19. N iedz. I św ięta O godz. 13.
TĘ C ZA  (Suzina 4): „M y  z K ron sz ta ­

d u ", pocz 15, 17 I 21 Zw . Zaw . O 19-ej 
N iedz. 1 św ięta pocz 13.

T e u i r y !
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „Z a ­

k o n ' K rz y ż o w y "  p rem ie ra .
TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz, 19 „Z e m s ta " F re d ry .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. 

19 „S yn o w ie  A. M ille ra .
TE A TR  M A Ł Y  [M arszałkow ska 81): o 

godz. 19 „Szczęście F ra n ia " .
„N A S Z  TE A T R “  (M arszałkow ska 81): 

godz. 13.15 „R om antyczn ość" M ick ie -
W1CZ3.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o ir" .

TE A TR  NOW Y (Puław ska 39): o godz. 
19 „D om  o tw a r ty " .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 
p  godz. 19 „K o b ie ta  we m g le ".

CO M O ED IA (Szwedzka 2): n ieczynny.
T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y. (YM C A): 

<0 godz. 12 „P an Tom  b u du je  dom " 
(p rzeds taw ien ie  dla szkói).

W RÓBELEK W A R S ZA W S K I [Zygm un- 
tow ska B): rew ia  p t. „N a jp ię kn ie jsze ' 
P o lk i" ,  pocz. 17.15 i  19.'5, n iedzie le 
1 św ięta pocz 15.

T E A T R  „S Y R E N A “  (L itew ska 3): godz. 
18.15 „N o w e  P rorzE .Jk i".

„T e a tr  D zieci W arszaw y" podaje do 
w iadom ości, że dla uśw ie tn ien ia  dzie­
cięcych zabaw św iątecznych i ka rna ­
w a ło w ych  zm on tow any został specja l­
n y  pokaz fra gm e n tów  w id o w isko w ych  
Ze sz tuk : „N a  ja g o d y ", „P an T o m " i  
t,D o k tó r D o lit t le " .

S zko ły, św ie tlice  i in s ty tu c je , k tó re  
fchcą gościć g rupę  a rtys tó w  „T e a tru  
D ziec i W arszaw y“  zgłaszać się w in n y  
do se k re ta r ia tu  te a tru  (u l. K o n o p n ick ie j 
#) w  godz. 9 — 1«.

IC * n n
A T L A N T IC  'C hm ie lna 33): ..A leksan­

d e r N e w sk i" godz 13.39 16 21 Zw.
Zaw 18.30

P A L L A D IU M  IZ lo ta  7/9): .Słońce
[W schodzi", pocz 13. 15, 17 21 i Zw ,

PO LO N IA (M arszałkowska 56): .,P ię­
tn  ta jg i" , pocz. 12 30, 14.30, 19,15, 21.30.
tw . zaw, v

W  d n iu  30 bm. (czw a rte k ) u s ły ­
szym y m. in . następu jące  audyc je : 

W iadom ośc i 5.15 6.10 7.00 12.05 16.00
20.00 23.00 . „ „

12.20 K o n c e r t so lis tó w  12.45 D la  
w s i; P ra w o  d la  wsi. 15.25 In fo rm a c je  
loka lne . 15.30 D la  dz iec i; „Ś p ie w a j­
m y  p io se n k i", 15.50 M u z y k a  16.30 W 
m łodz ieżow ym  obozie n a rc ia rs k im  
16.50 P o lik l in ik a  n r  71 w  M oskw ie .
17.00 P o p u la rna  m uzyka  sym fon icz ­
na  17.45 P o ra d n ik  językow y, 18.00 
D la  każdego coś m iłe g o : 19.00 P ie rw  
si ro sy jscy  tłum acze  M ic k ie w ic z a  
19.15 M u zyka  ka m e ra ln a . 19.50 N a u k a  
bu d u je  szp ita l ( I I )  21.00 L e k a rz  m i- 
m ow ó li. 22.00 M u z y k a  daw na : Ą po ; 
teoza L u l ly ‘ego C ouperiną  22.45 i 
23.10 M u zyka  ro z ry w k o w a  i tanecz­
na  23.30 K o n ie c  audycy j.

W A R S Z A W A  I I  
W ia d o m o śc i; 18.00 20.00.
17.05 K ro n ik a . 17.15 M u zyka  roz­

ry w k o w a ; 17.30 C hm ie lna  n r. _7 M a­
liszew skiego  ( I I I )  17.45 Zespół W a- 
s iaka. 18.15 M u zyka  pow ażna 18 25 
Z agadn ien ia  w arszaw sk ie . 18.35 l i ­
tw o ry  fo rte p ia n o w e ; 19.00 Dla_ sw ie t 
l ic ;  B u d u je m y  sam i przyszłość dziec 
ka. 19.15 M u zyka  z opery  F a u s t Go­
unoda. 22.00 S y lw e tk i w arszaw sk ie
23.00 K o n ie c  a u d ycy i

| wy oh materiałach budowlanych muszą 
być teraz ostatecznie zbadane i za- 

! twjerdzone. Pierwsze kroki w tym kie­
runku zostały uczynione przez wznie­
sienie z początkiem bież. roku pięciu 
domków eksperymentalnych na Polu 
Mokotowskim. Domki te są zamieszkałe 
i obserwacje mieszkańców pozwolą do 
kładnie stwierdzić w jakim stopniu na­
daje się do budownictwa mieszkaniowe 
go surowiec otrzymywany z gruzu — 
czyli „gruzobeton“ , służący do produa 
cji elementów konstrukcyjnych. Jest to 
krok pierwszy na drodze do realizacji 
taniego budownictwa i wyzyskania po 
zomie bezużytecznych odpadków. Do­
świadczenia dalsze prowadzić ma Insty 
tut Badawczy Budownictwa, który swą 
własną siedzibę wznosi przy Polu Mo­
kotowskim, między ul. Lekarską i prze 
dłużeniem ul. Wawelskiej.

Gmach IBB będzie najdłuższym bu­
dynkiem warszawskim. Jego elewacja 
posiadać ma 230 metrów frontu, wyso­
kość sięgnie czterech pięter, przy czym 
najwyższa z hal znajdujących się wew 
nątrz budynku posiadać ma 14 metrów 
wysokości. Poza gmachem głównym sta 
ną doda'kowo cztery pawilony doświad 
czalne. W  pierwszym z nich znajdzie 
pomieszczenie hala maszyn ciężkich i 
precyzyjnych, służących do badania wy 
trzymałości materiałów budowlanych. 
Pawilon drugi poświęcony zostanie ba­
daniu instalacji przemysłowych, trze­
ci — badaniu przewodnictwa cieplnego 
i dźwiękowego, czwarty — badaniu bu 
downictwa drogowego. Program budowy 
tych gmachów o łącznej kubaturze 90 
tys. mtr. sześć, rozłożony jest na cztery 
lata. W  etapie pierwszym (do maja 
1950 roku) wybudowana zostanie hala 
wytrzymałości. W  drugim etapie wznie 
siony zostanie gmach główny, w etapie 
trzecim — stanie bała instalacji prze­
mysłowych, w czwartym —  hala prze­
wodnictwa cieplnego.

Instytut Badawczy Budownictwa, stwo 
rzooy na wzór podobnych instytucji za 
granicznych, pełni obecnie w Warszawie 
iedną z . najważniejszych funkcji. Ma 
bowiem za zadanie badanie konstruk­
cji budowlanych, nowych materiałów 
budowlanych oraz przeprowadzanie 
ekspertyz z zakresu budownictwa — co 
wszystko razem posiada dla odbudowy 
Warszawy znaczenie specjalnej wagi.

99 Central“ w remoncie
D lac zeg o  d o p ie ro  te r a z ?

Jak informuje Dyrekcja Hoteli Miej 
stkich, w hotelu „Central“  (AJ. Jerozolim 
skie 13) prace remontowe trwają w dal 
szym ciągu. Hotel ten po przebudo-_ 
wie bedzie liczył około 90 pokojów.

Na ko;ztv remontu plan inwestycyjny 
p —--naczeł 7 milionów zł.

W  najbliższym czasie Dyrekcja Ho­
teli planuie remont Sali Malinowej w 
hc‘ e1u „Bristol".

Na marginesie teii Informacji zapytać

należy Dyrekcję Hoteli dlaczego przy­
stępuje do remontu hoteli stołecznych 
właśnie w okresie maksymalnego ich 
wykorzystywania? D1ac’T''"o remontów 
nie przeprowadzono w 1ec'e, ale na 
czas przebudowy wybrano właśnie o- 
kres zimv i właśnie okres świąt Bożego 
Narodzenia ' Nowego Ro!:u. a więc 
czas. w którym przybywa do Warsza­
wy duża liczba przyjezdnych?

I owy Mokotów

Przy ul. Szustra, na Mokotowie 
wznosi sit; prymitywna jbuaKią, wioj 
dącą na teren nowego osiedla bu-! 
dowanego przez Warszawską Spół­
dzielnię Mieszkaniową. Pierwsze! 
bloki już są zbudowane, pierwsi lo-, 
katorzyjuż się do nich wprowadzili, j 
Ogółem, po zakończeniu całości bu-j 
dowli, zamieszka tu 10 tysięcy j 

osób.

Przegląd polityczny
11.XII.48 r.
„Economist z dn. l i  grudnia w ar* 

tykule „Tiasco w Indonezji":
...Nasuwa się obecnie pytacie, czt 

Holendrzy, którzy są przekonani, że 
mogą zbrojnie zająć całą Jawę, po­
dejmą drugą „akcję policyjną". Jeśli 
tak uczynią, to Rada Bezpieczeństwa 
będzie musiała albo przedsięwziąć 
energiczną akcję, albo pogodzić się 
z wyrokiem wydarzeń...
19.XII.43 r.
Wojska holenderskie rozpoczęły nie­

spodziewanie działania wojenne przeciw 
republice indonezyjskiej, podejmując o- 
jensywę na kilku frontach i wprowadza- 
jąc do akcji wszystkie rodzaje broni.

Ponowienie agresji w Indonezji rząd 
holenderski nazwał akcją policyjną prze 
ciw -niezdyscyplinowanym elementom re 
publiki indonezviskiei.

Wojska holenderskie uwięziły prezy­
denta republiki indonezyjskiej, premiera, 
ministra spraw zagranicznych, przewod­
niczącego parlamentu oraz 12 innych 
wybitnych osobistości.

23. XII.4S r.
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła rezo- 

kicię wzywającą obie (o b i c) strony 
walczące w Indonezji do zaprzestania 
działań wojennych i wycofania wojsk 
na pozycje, zajmowane w czasie ro- 
zeimu.

24. XII.48 r.
Ttełcgat Holandii powiadomił Raiłtę 

Bezpieczeństwa o zwolnieniu 14 poli­
tyków indonezyjskich, aresztowanych 
w Batawii, na długo przed rozpoczę­
ciem ofensywy.

7Boiska holenderskie posuwają się na­
przód na wszystkich odcinkach frontu, 
zajmując główne miasta na Jawie, Su- 
malrze i Tiiadurze.

2G.XII.4S r.
Rada Bezpieczeństwa odrzuciła wnio­

sek domagający się od Holandii natycb 
miastowego wycofania wojsk na pozy* 
cie zajmowane w dniu 18 grudnia. _ 

Rada Bezpieczeństwa odrzuciła wnio­
sek. domagający sic od rządu ho.en- 
derskiego zaprzestania ' działań wojen­
nych w ciągu 2 4 godzin.

30.XII.48 r.
Po ukazaniu się nowego numeru 

„Economist" będziemy mogli poinfor- 
mować naszych Czytelników o dalszych 
wypadkach, które zajdą w Indonezji w 
styczniu roku przyszłego.

MEGAN

Zroiisalą rusztowania 
siB Moście Średnicowym

Most kolejowy linii średnicowej, któ 
n-go montaż zakończono 7 grudnia, jest 
teraz oczyszczany z rusztowań, które 
umocowano między filarami. Tam, gdzie 
nie są one już potrzebne, rozbiera się 
drewniane pale możliwie szybko, przed 
zamarznięciem Wisły. Tylko pod jed­
nym przęsłem, gdzie jeszcze trzeba wy 
konać pewne prace wykończeniowe, 
drewniane rusztowania będą musiały

pozostać przez kilka miesięcy. Usunie 
się je dopiero przed sarnimi ruszeniem 
lodów, kiedy skorupa lodowa jest już 
krucha, a jeszcze pływająca kra nie po 
rywa desek.

Ponieważ tunel ma być gotowy u» 
w lutym, w tej chwili cały^ ciężar so­
bót rozłożono na odcinki dojazdowe do 
mostu, gdzie trzeba wykonać wiadukty 
i  nasypy.

fnzdyZnowu nowe prawu
Sprawa praw jazdy zresztą od pierw 

szej chwili po zakończeniu wojny była 
zawsze traktowana dość oryginalnie* 
Zaczęto chaosem, kiedy to każda władza 
wystawiała swoje zezwolenia, później 
unieważniano okupacyjne zezwolenia, 
jeszcze później stemplowano świeżo^ wy 
dane karty praw, wreszcie przystąpiono 
do generalnej wymiany. Teraz mówi się 
o drugiej, kiedy jeszcze pierwsza nie 
jest zakończona., Kied- wreszcie szofe­
rzy zaczną jeździć, a nie stać w kilo­
metrowych ogonkach w najrozmaitszych 
urzędach?

W styczniu wejść ma w życie nowe 
rozporządzenie o wymian.e dotychczaso 
wych praw jazdy. Dokonywać tej wymia 
ny ma Wydz. Ruchu i Motoryzacji w 
Warszawie. Wiadomość ta, po opubli­
kowaniu przez prasę, wywołała wśród 
kierowców wielkie zamieszanie, bowiem 
od kilku miesięcy zarówno Zw. Tran­
sportowców, jak i Automobilklub Polski 
prowadzą wymianę starych zezwoleń na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych. 
Wymiana ta miała trwać aż do wiosny, 
tymczasem teraz mówi się już o po­
nownej wymianie.

Premiera »Zakonu Krzyżowego«
W czwartek 30 bm. odbędzie_ się 

premiera wspaniałego w idow iska 
dramatycznego L. H. M orstina pt.: 
„Zakon K rzyżow y“  Główną rolę ko 
bieca siostry W itolda, księcia L i ­
tw inów , Ryngałłę odtworzy — N i­
na Andrycz, królowę D an ii — M 
Strońska, królowę Jadwigę gra — 
I. Wilczyńska, Jagiełłę — G. Bu- 
szyński, W itolda — M. M ileck i, Hen 
ryka  Mazowieckiego — J- P ichel- 
ski, Konrada Wallenroda — Cz. K a­
linow ski. Sieciecha — W. Bracki, 
Kom tura Konrada Lichtenstąina — 
F. Dominiak, Andrzeja Szumberga 
— S Butkiew icz. Arcykom tura — 
W Szupelak-G liński pątn ika — J. 
C iecierski.

* Rozvsoria i inscenizacja: J, W ar-

necki. Dekoracje i  kostium y: Wa­
cław Borowski. Muzyka Z. M ycie l- 
ski.

10 nowych tramwa ów
dostarczy Chorzów Warszawie
W  styczniu 1949 r. tabor M ZK. 

zwiększy się o 10 nowych w.ozów trarn 
watowych.

Wozy te zostań a dostarczone przez 
fabrykę w Chorzowie jako pierwsza par 
ti~ za nić przez M ZK  60 ci u wa
gonów.  ̂ . . . .  t , i .

Całość zamówienia wykonana o?clzie 
w ciae?u 1-20 oótaocza 1949 rolku,


